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Panika na Wall Street
Nowy Jork (PAP). Giełda nowojorska 

zanotowała w środę spadek cen papierów 
wartościowych największy od 6 lat. W ciągu 
jednego dnia 3.620 tysięcy akcji przeszło

Trzeba rozbroić niezgodę narodową
Wchodzimy w okres wyborów do Sejmu. Nie­

wiadomy jest jego klimńt. Barometry polityczne 
wskazują na pogodę zmienną. Czas wyborów jest 
okresem przypływu burzliwych prądów. Trzeba 
więc wzmocnić obronne groble jedności narodo­
wej.

Podstawą wewnętrznej równowagi politycznej, 
a o tę idzie w Polsce, jest jedność narodowa: 
jedność poglądów i przekonań, jedność celów i 
interesów, jedność dróg i środków zabezpieczają­
cych narodowi wolność, a państwu niepodległość 
i suwerenność. Co więc tę jedność rozbija, szko­
dzi narodowi i państwu.

Nie wszyscy jednak tak myślą. Mówi się, że 
Polak jest opozycjonistą z tradycji. lubimy cho­
dzić w obroży tej wady narodowej. Nie lubimy 
natomiast samokontroli myślowej, analizowania 
przyczyn przeciwieństw, kon ‘iktów i walki za­
równo w życiu jak w polityce. Łatwo poddaje- 
my się nastrojom. Ignorujemy fakty i prawdę. 
Stąd pochodzi, że w Polsce demokratycznej — 
zwalczamy demokrację.

A przecie demokracja nie jest oderwana od 
naszej świadomości narodowej. Duchowość pol­
ska odszukała ideę demokracji w chwili, gdy 
wszystkie inne idee zawiodły naród w najstrasz­
liwszym kulturalnym i politycznym katakliźmie 
Europy. I po prawdzie żyjemy i pracujemy na 
rozległych obszarach tej demokracji, korzystamy 
z jej siły i bezpieczeństwa, urządzamv się w niej 
nienajgorzej, zdobywamy coraz większą radość 
życia i dostatek i wolność. Nie stać nas tylko na 
tę dobrą polską wiedzę polityczną, że bez jedno­
ści narodowej niczego nie zbudujemy, a niezgodą 
możemy wszystko zburzyć.

Ta to niezgoda przedstawia w Polsce jeszcze 
duży potencjał sił destruktywnych. Gdzie są 
przyczyny tego zjawiska? W Polsce, jak w in­
nych państwach, zeszły z widowni politycznej 
stronnictwa antydemokratyczne. Nowa epoka 
dziejów politycznych Europy należy do demokra­
cji. — Ale pozostali ludzie, pozostały antagoni­
zmy polityczne i społeczne. Ludzie ci nie chcą 
zrozumieć, że tylko silny zmysł rzeczywistości 
może im pomóc w zdobyciu miejsca w tej rze­
czywistości. Ludzie ci widzą sprzeczności tam, 
gdzie ich nie ma. Konieczności państwowe uwa­
żają oni za omyłki ludzkie i historyczne. I wresz­
cie pojąć nie chcą czy nie mogą, że to właśnie 
demokracja znalazła punkt pobudliwości w naszej 
psychice narodowej, że to ona wyzwoliła w na­
rodzie ducha postępu, spotęgowała jego instynkt 
historycznej samodzielności rozwojowej. Że to, 
co się u nas i w warunkach naszego życia naro 
dowego zmieniło i ciągle zmienia, to właśnie jest 
ową tajemnicą, dlaczego reformy społeczne i po­
lityczne przekonały nas o słuszności wyboru i 
decyzji wejścia Polski na drogę demokracji spo­
łecznej, a nie demokracji kapitalistycznej.

Z głębokich doświadczeń dziejowych, z walk 
śmiertelnych, z najgłębszej wiary we własne siły 
odrodzeniowe, z postanowienia odbudowy pań­
stwa na zasadach sprawiedliwości społecznej — 
ukształtował się nasz ideał państwa demokratycz­
nego. Nie wskrzesiliśmy przeszłości, bo większe 
było u nas pragnienie tworzenia przyszłości. 
Stworzyliśmy wzór nowej polskiej demokratycz­
nej racji stanu, stworzyliśmy nowy historyczny 
pogląd na życie narodu, na ustrój i politykę 
Polski.

W ten sposób dokonaliśmy przewartościowania 
wielu naszych wartości narodowych. Ma to swoje 
konsekwencje. To novum zakreśla naszej wczo­
rajszej „narodowej" kapitalistycznej demokracji 
granice, ale pozwala dostrzec, że w obrębie tych 
granic społeczna, gospodarcza i polityczna myśl 
narodu może daleko więcej zdziałać niż się przy­
puszcza. W Polsce przedwrześniowej nasz „na­
cjonalizm" nie był produktywny, szerzył w rze­
szach narodowych, a szczególnie w chłopie pol­
skim apatię gospodarczą, był producentem bez­
robocia i powszechnego zubożenia narodu i pań­
stwa. Dzisiaj inaczej. Demokracja to sprawiła, że 
lud polski bez zorganizowanego partyjnie „nacjo­
nalizmu" odkrył w ziemi, fabrykach i w pracy 
kapitał, który jest kapitałem narodu, a nie ta­
kiej czy innej „demokracji" kapitalistycznej. 
Dlatego musimy odgrodzić sferę rzeczy i intere­
sów demokracji od sfery interesów reakcji, od 
rzeczy i dążeń politycznych wymierzonych w 
demokrację. <

Proces tych przeobrażeń jest zamknięty. Rząd, 
administracja, gospodarka, życie społeczne i po­
lityczne Polski określają nowe siły narodowe. 
Dogmat postępu, oto najpełniejszy wyraz tych

z rąk do rąk, co stanowi największą cyfrę od [ 
maja 1940 roku. Transakcje osiągnęły cyfrę i 
5 miliardów a straty wyniosły 420 milionów 
dolarów. Obserwatorzy przypisują popłoch na |

nowych sił. Nikt go narodowi nie wydrze. Bez­
kresne są jego widnokręgi polityczne, społeczne 
i kulturalne.

I tylko te nowe siły społeczne i polityczne gwa­
rantują byt niepodległy i rozwój narodu. Słusz­
nie napisał w „ Robotniku" Premier Osóbka-Mo- 
rawski:

„Nasi przeciwnicy polityczni szepcą, że oni 
wprowadziliby „lepszą" niepodległość i „lepszą" 
suwerenność od nas. Wiemy, jak to było z nie­
podległością i suwerennością za czasów upadają­
cej Rzeczypospolitej szlacheckiej czy w okresie 
Polski piłsudczykowsko-sanacyjnej. — Rzeczywi­
stość na tym odcinku jest zgoła inna. Niepodle­
głość i suwerenność jest ściśle i nierozerwalnie 
związana z obozem demokracji polskiej, a mo 
głąby nam ewentualnie grozić utratą niepodle 
głości i suwerenności, gdyby do głosu w Polsce 
doszły znowu żywioły reakcyjne i awanturniczt 
politycznie, które by naruszyły obecny fundament 
odrodzonej niepodległości i suwerenności — sc 
jusz z Z. S. R. R.".

Czy patriotyzm może jeszcze jaśniej wyrazić 
to, co o niepodległości i suwerenności Polski 
myśli naród. Czy czujność może być jeszcze czuj­
niejszą, czy uświadomienie narodowe może być 
jeszcze uczciwiej pojęte i silniej wypowiedziane.

Dlaczego to piszemy? Gdyby angielski mąż 
stanu tymi słowami premiera polskieo i ^ rzywał 
do obrony niepodległości i suwerenności, jedno­
myślność narodu angielskiego byłaby tak czujna 
i zwarta, że każdy głos opozycji spotkałby się z 
postawą właściwą tylko patriotycznemu realiz­
mowi Anglików. U nas inaczej. Nie brak u nas 
polityków, którzy wprawdzie przy każdej okazji 
gloryfikują wysokie walory demokracji angiel­
skiej, ale czynią to dlatego, by dia swej polityk 
niezgody narodowej znaleźć ideologiczne pokry­
cie i usprawiediwienie. Nie podobna jednak przy­
puszczać, aby tej polityki fałszu nauczyła ich de­
mokracja angielska. Nie podobna też przypusz­
czać, aby demokracja angielska miała dwie mo­
ralności: jedną dla Anglików, a drugą na wywóz 
do Polski. Anglicy może się dziwią, ale z pewno­
ścią gardzą ethosem narodowym tych polityków 
polskich, którzy świadomie i w określonych in­
tencjach niezgodą rozbijają własny naród.

Sądzimy jednak, że wysiłek ten pozostanie na­
daremny. Żeby reakcja w Polsce mogła z po­
wrotem odzyskać wpływy polityczne, historia nie 
urządzi jutro rewolucji. Brak po temu konieczno­
ści polskich i międzynarodowych. Patriotyzmu 
społeczeństwa nie można już bezkarnie podpo­
rządkowywać romantyzmowi powstaniowemu, 
nie można społeczeństwa pozostawiać w mnie­
maniu, że niezgodę narodową mobilizuje się w" 
dobrych intencjach. Niezgoda narodowa nie ma i 
nie może mieć dobrych intencji. Ona jest źró­
dłem anarchii.

Ale tonący chwyta się brzytwy. W zamrocze­
niu poczucia odpowiedzialności niektórzy poli­
tycy opozycji ekceptują każdą dwuwymiarową 
moralność. Oni by świętego zamienili w Machia- 
wela, a Machiawela w świętego. Slogan ma ich 
ratować w przyszłość. Slogan cyniczny, bo mó­
wiący, że trwałość ustroju demokratycznego jest 
złudzeniem. Ładne mi złudzenie: 20 milionów Po­
laków pod sztandarem demokracji, niesionym 
przez żołnierza i obywatela polskiego, przez mi­
lionowe rzesze narodu. Nie złudzenia skupiają 
naród przy tym sztandarze. Tej sile na imię wol­
na, nieopdległa i suwerenna Polska. Naród broni 
demokracji, ponieważ wie, że w Polsce istnieje 
ideał demokratycznego społeczeństwa, ponieważ 
wie, że w Polsce istnieje dostateczna równowaga 
społeczna pomiędzy siłami konsolidacyjnymi, a 
siłami indywidualizmu gospodarczego. A lo jest 
najważniejsze zarówno z punktu widzenia poli­
tyki polskiej jak i międzynarodowej.

Wiedzą o tym także przeciwnicy demokracji v 
Polsce. A jednak trwonią siły moralne, pieniądze 
i krew polską na politykę niezgody narodowej. 
Wyznawcy tej polityki powinni nareszcie wyjść 
z kompleksów powstaniowych, z polityki bezdro­
ży. „Czas leci i prze" do zdemobilizowania tych, 
co niezgodą narodową wygrać pragną walkę z 
demokracją w Polsce.

Ale gdzie dojrzewa niebezpieczeństwo, tam też 
dojrzewa patriotyzm i rozum polityczny. W na­
szym ujęciu antagonizmów politycznych leży 
nie tylko ich linia podziału. Mieszczą się w nim 
wszystkie możliwości rozwiązania tych przeci­
wieństw bez wywieszenia białej chorągwi z czy­
jejkolwiek strony.

Hieronim Pawlicki

Wall Street niepokojącym symptomom gospo­
darczym w Stanach Zjednoczonych.

Omawiając panikę na giełdzie prasa nowo­
jorska stwierdza, że przemysł od końca woj­
ny do czasu rozpoczęcia procesu powrotu do 
produkcji pokojowej stanął wobec trudności 
sprzedania swych produktów po cenach ren­

Niemcy jednoczy się...
Unifikacja gospodarcza anglosaskich stref okupacyjnych

Londyn (obsł. wł.). W ciągu najbliższych 
10 dni, dwie strefy okupacyjne w Niemczech, 
brytyjska i amerykańska mają osiągnąć jed­
ność gospodarczą. Na konferencji między do­
wódcami tych stref osiągnięto porozumienie 
w 5 punktach, dotyczące administracji i za­
rządu. Strefy te będą posiadały wspólny za­

Niemcy na Ziemi Lubuskiej
Gorzów (ZAP). Na Ziemi Lubuskiej rozpla­

katowano zarządzenie wojewody poznańskiego, 
z dnia 7. 8. 46, w myśl którego wszyscy Niemcy, 
posiadający karty reklamacyjne I kategorii ma­
ją być w celach planowego przeprowadzenia re­
patriacji zwolnieni przez 6wych pracodawców. 
Z tym samym dniem wymienione karty reklama­
cyjne tracą swą ważność i tylko Niemcy posia­
dacze kart II i III kat. (czerwone i niebieskie) 
mogą nadal być zatrudnieni. Rozporządzenie na­
kłada równocześnie na pracodawców obowiązek 
. aiezienia i z. / ".dnienia odpowiednich sił robo.

Ukraina oskarża Grecję
Londyn (obsł. wł.) Na wczorajszym posie­

dzeniu Rady Bezpieczeństwa w Nowym Jorku, 
ukraiński minister spraw zagranicznych Manu- 
iiski oskarżał rząd grecki o stosowanie terroru 
w czasie plebiscytu. Powiedział on, że postępo­
wanie rządu greckiego zagraża pokojowi na 
Bałkanach, a stanowisko W. Brytanii w Grecji 
nazwał pogwałceniem karty Narodów Zjedno­
czonych.

Przewodniczący Organizacji Narodów Zjedn. 
dr Lange przedłożył wniosek sowiecki, w którym 
Rosja domaga się stałego informowanie przez 
członków ONZ o ilości wojsk ich krajów, stac­
jonowanych w poszczególnych krajach. Wnio 
sek postanowiono odroczyć do czasu załatwienia 
skargi Ukrainy przeciw Grecji.

Wycofywanie wojsk brytyjskich 
z Grecji

Londyn (API). Kwatera główna wojsk bry­
tyjskich ńa Środkowym Wschodzie postanowiła 
wycofać stopniowo większą część oddziałów, sta­
cjonujących w Grecji. Oddziały te zostaną przy­
dzielone do jednostek znajdujących się w innych 
krajach Środkowego Wschodu. Ambasador bry­
tyjski w Atenach, Norton, który zwiadomi! mi­
nistra Gonatasa o tej decyzji, podkreślił, że ewa­
kuacja rozpocznie się wycofaniem oddziałów, 
znajdujących się w Atenach z dniem 15 września. 
Wiele gmachów, zajętych obecnie przez wojsko 
zostaje zwolnionych.

Zgromadzenie ONZ -- 23 września
. Londyn (obsł. wł.) Sekretarz Generainy ONZ 
podał, że następne zgromadzenie odbędzie się 
23 września. Obrady odbędą się w Nowym 
Jorku.

Z. S. R. R. pragnie przeniesienia 
siedziby ONZ do Genewy

Paryż (API). Dyplomatyczny korespondent 
Reutera donosi, że wczorajsze posiedzenie Wiel­
kiej Czwórki po raz pierwszy ujawniło oficjalną 
tendencję ze strony ZSRR wyrażenia zgody na 
przeniesienie siedziby ONZ do Europy najchęt­
niej do Genewy. Ostatnio nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych między Związkiem Sowieckim 
a Szwajcarią usunęło zastrzeżenia ZSRR, wyra­
żone na sesji Narodów Zjedn. w Londynie. Po­
gląd-Szwajcarii na tę sprawę został przedstawiony 
w wywiadzie udzielonym przez szwajcarskiego 
ministra spraw zagranicznych Petitpierre a, który 
oświadczył, że Szwajcaria powitałaby z radością 
przeniesienie siedziby ONZ do Genewy. Jest 
on jednak zdania, że siedziba główna ONZ po­
winna pozostać w Ameryce, co nie wykluczałoby 
możliwości odbywania sesji Rady Bezpieczeństwa 
w Szwajcarii ze względu na wygodę.

townych. Żądania wyższych płac robotników 
z jednej strony a ceny maksymalne z drugiej 
zniechęcają ludzi rozporządzających kapita­
łem, wobec braku widoków na zyski, do in­
westycji a raczej powodują proces likwidacji 
inwestycji.

rząd w dziedzinie przemysłu i rolnictwa. W 
tym celu zamianuje się nowe władze niemiec­
kie, w których obok Niemców będą nieliczni 
funkcjonariusze rządu brytyjskiego i angiel­
skiego. Zasóby zostaną udostępnione w za­
leżności potrzeb obu strefom.

czych na miejsce Niemców, tak aby dobro przed­
siębiorstwa czy instytucji , w żadnym razie nie 
ucierpiało. Winnym niezastosowania się do po­
wyższego grozi odebranie przydziału na przed­
siębiorstwo lub rozwiązanie kontraktu dzierżaw­
nego.

Dekret
sprawiedliwości społecznej
W Polsce, przez którą w drugie/ połowie XVIII 

w. przeszedł prąd wielkich przemian społecznych 
dokonywujących się w świecie, w Polsce, któro 
nigdy nie była pozbawiona demokratów z ducha, 
ludzi tej miary co Leszczyński, Konarski, Kołłą­
taj, Staszic, Wybicki czy Kościuszko, w kraju 
który potomności przekazał tak doniosłe doku­
menty historyczne jak Konstytucję 3 Maja Uni­
wersał Połaniecki i Manifest Rządu Ludowego 
z 7 listopada 1918 roku — potrzeba było niemal 
dwóch wieków, by padły wreszcie jasne i nie- 
pozostawiające wątpliwości słowa:

„Rodacy! Aby przyspieszyć odbudowę kraju 
i zaspokoić odwieczny pęd chłopstwa polskiego 
do ziemi, Polski Komitet W zwalenia Narodowego 
przystąpi natychmiast do urzeczywistnienia na 
terenach wyzwolonych szerokiej reformy rolnej".

Mocne i tchnące realizmem postanowienie 
P K. W. N., sformułowane w Manifeście Lipco­
wym zostało urzeczywistnione już w sześć ty­
godni później — dnia 6 września 1944 r. — de­
kretem o reformie rolnej. Dekret ten wprowa­
dzany natychmiast w życie na każdej piędzi wy­
zwolonej ziemi polskiej, przekreślał raz nd zaw­
sze krzywdę, w jakiej wzrastały od wieków masy 
ludowe, W ręce chłopów, których trud i praca 
wykorzystywane były przez jednostki, oddano 
po wieczne czasy ziemię, powołując tym samym 
upośledzone dawniej moralnie i materialnie 
warstwy do dzieła pracy dla Polski, do obywatel­
skiego współdziałania w odbudowie zniszczone­
go wojną kraju.

Dokonał się wielki przełom. Ziemia stanowiąca 
w Polsce przedwrześniowej własność 19 tys. ro­
dzin magnackich i obszarniczych przeszła w mi­
lionowe ręce chłopów, małorolna biedota otrzy­
mała gospodarstwa i warunki bytu do których 
tęskniła długie lala. Tysiące rolników ruszyły 
na Ziemie Odzyskane, by orać, siać i zbierać 
plon na piastowskich rubieżach, by mocno we­
sprzeć się o ziemię i budować na niej lepszą przy­
szłość Polsce.

Dziś w drugą rocznicę wydania dekretu P. K. 
W. N. o reiomie rolnej możemy śmiało stwier­
dzić że wielkie to dzieło, choć dokonywane w 
nadzwyczaj trudnych warunkach, dało trwałe 
osiągnięcia i znajduje się na drodze najlepszego 
rozwoju. Rolnik posiadający oparcie materialne, 
myśli już nie tylko o polepszeniu warunków swej 
egzystencji, ale dąży do wyrównania braków w 
zakresie oświaty i kultury rolnej.

Lecz jeśli naszemu pokoleniu przypadła w 
udziale dokonanie tej reformy sprawiedliwości 
społecznej, to równocześnie na nas spada obo­
wiązek i wielka odpowiedzialność za pełne jej 
zrealizowanie i trwałe ugruntowanie. Zakończy-, 
liśmy dopiero pierwszą fazę prac. Czeka nas 
druga, a celem jej musi być usunięcie przepaści 
dzielącej polską wieś od wsi innych krajów bar­
dziej rozwiniętych rolniczo.

Współdziałanie w tym kierunku całego Narodu 
i wszystkich bez wyjątku warstw, stworzy dopie­
ro dzieło o nieprzemijającej wartości, dzieło 
godne ducha twórców Manifestu Lipcowego.

J. T.
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Powrót Mołotowa do Paryża
Londyn (obsl. wł.) Minister spraw zagranici 

nych Mołotow przybył do Paryża, zatrzymując 
się w drodze w Berlinie, gdzie przeprowadził 
rozmowy z delegatem misji wojskowej gen. So­
kołowskim.

Święta Kaszubów zachodnich
Szczecin (ZAP). W dniach 21 ł 22 wrze­

śnia odbędą eię w Szczecinie wielkie uroczy­
stości, których ogólna nazwa brzmi ,,Święta Ka­
szubów zachodnich". Na uroczystości te złożą 
się: zjazd ludności autochtonicznej woiewódz- 
twa szczecińskiego oraz byłych działaczy Związ­
ku Polaków w Niemczech z tego terenu, dożyn­
ki i imprezy sportowe.

Okręty z demobilu amerykańskiego 
dla Polski

Paryż (PAP). Dnia 2 września odpłynęły 
z Hawru do Polski dwa okręty holowane przez 
przybyły specjalnie holownik ,,Rekin". Komen­
dantem transportu jest Stanisław Kubina. Okręty 
te wraz z 13 innymi otrzymała Polska z demobilu 
amerykańskiego w ramach przyznanej pożyczki. 
Wśród przyznanych nam jednostek morskich 
znajduje się specjalny okręt reparacyjny, jeden 
tankowiec i 3 okręty przeładunkowe.

Polityka U.S.A. WGbec Niemiec
Londyn (obsł. wł.) Minister spraw zagra­

nicznych Ameryki, Byrnes przybył do Berlina 
skąd uda się do Stuttgartu, celem przeprowadze­
nia rozmów z przedstawicielami 3 krain nie­
mieckich, znajdujących się pod okupacją ame­
rykańską. W rozmowach wezmą udział wyżsi 
urzędnicy administracyjni i dowódcy okupacyjni. 
Tematem rozmów będzie przedstawienie przy­
szłej polityki Stanów Zjednoczonych wobec 
Niemiec.

Belgia oskarża Hiszpanię
Warszawa (obsl. wł.). Minister spraw zagr. 

Belgii wręczył hiszpańskiemu charge d'affaires 
ostrą notę rządu belgijskiego za udzielenie pomo­
cy belgijskiemu przywódcy rexistów Degrella 
w ucieczce z Hiszpanii.

Posiedzenie konstytuanty włoskiej
' Paryż (API). Zgodnie z doniesieniem z Rzy­
mu ma się tam odbyć wkrótce posiedzenie kon­
stytuanty włoskiej. W kołach politycznych 
stwierdza się, że zwołanie konstytuanty nie ma 
nic wspólnego z przyjęciem czy odrzuceniem 
traktatu pokojowego, ponieważ nie może on być 
uważany za ostateczny. Jednakże przyszłe de­
baty będą miały niewątpliwie wpływ na stano­
wisko, jakie zajmą organa odpowiedzialne za 
politykę włoską.

Zajścia w Bombaju
Londyn (PA£). Agencja Reutera donosi, że 

w czwartek policja w Bombaju 3-krotnie musiała 
.strzelać do tłumów, oraz doszło do licznych 6tarć. 
Miały miejsce także grabieże. Oficjalnie podano, 
ze liczba ofiar zamieszek od niedzieli wynosi 117 
zabitych i 564 rannych. Dokonano 149 nowych 
aresztowań.

u„Nadzieja świata
Kopenhaga (PAP). Przemawiając na Kon­

ferencji Organizacji do spraw wyżywienia i rol­
nictwa, dyrektor generalny UNRRY Fiorello La 
Guardia nazwał tę organizację ,,nadzieją świata". 
W imieniu UNRRY przedłożył on rezolucję za­
lecającą Organizacji rozważenie specjalnych za­
gadnień krajów wyzwolonych mających na 
■względzie zapewnienie myksimum pomocy tech­
nicznej przy podziale produktów rolnych.

Stosunki handlowe 
szwedzko-radzieckio

Warszawa (obsl. wł.). Do Moskwy uda się 
szwedzka delegacja handlowa, złożona z 19 osób. 
Tematem rozmów będzie sprawa komunikacji 
morskiej między obu krajami.

Zbiory w Wielkiej Brytanii zagrożone
Londyn (API). Deszcze, które trwają pra­

wie bez przerwy od 50 dni i burze, które nastę­
pują jedna po drugiej, zagrażają poważnie tego­
rocznym zbiorom w Anglii. W niektórych hrab­
stwach wylały rzeki i tysiące hektarów pszenicy 
znajduje się pod wodą. W innych okolicach rzeki 
przerywały tamy lub wezbrały tak, że wylewy 
są możliwe każdej chwili. Trzeba podkreślić, 
że tegoroczne zbiory zapowiadały się wyjątkowo 
dobrze.

Ządanśa gospodarcze RoBski 
wobec Włoch Rumunii i Węgier
Paryż (PAP). Na konferenc ji dla dziennikarzy 

członek delegacji polskiej na konferencję pokojo­
wą dyrektor Lychowski omówił żądania gospodar­
cze wobec b. państw nieprzyjacielskich ze szcze­
gólnym uwzględnieniem stanowiska Polski, W 
sprawie odszkodowań Polska nie wysuwa specjal­
nych żądań, mimo że ma moralne prawo z tytułu 
pobytu wojsk nieprzyjacielskich na jej teryto­
rium. W stosunku do Wioch domagamy się sym­
bolicznej sumy 10 milionów dolarów niewspół­
miernej do strat. W tym żądamy skreślenia reszty 
długu z tytułu pożyczki tytoniowej z 1924 r. oraz 
z tytułu budowy statków „Sobieski" i „Batory", 
W stosunku do Węgier żądamy spłaty 8 i pól 
miliona złotych przedwojennych.

Duże pretensje mamy do Rumunii i Węgier z 
tytułu majątku wywiezionego w 1939 r. wartości 
■w pierwszym wypadku 47 milionów dolarów, w 
drugim 51 milionów dolarów.

W stosunku do Rumunii figurują takie pozycje 
jak: materiał wojenny 14 milionów dolarów, sa­
moloty, stanowiące majątek spółki „Lot" 2 milio­
ny dolarów, złoto Banku Polskiego 3 tys. kg,

W stosunku dó Węgier materiał wojenny, pry­
watne samoloty, tabor kolejowy, 100 lokomotyw 
i 1000 wagonów.

Ogólna tendencja polityki polskiej zamierza do

Dr FELIKS WIDT-WIRSKI
b. wojewoda poznański

Nasze osiągnięcia
Cyfry obrazujące rozwój życia gospodarczego Wielkopolski

*)

Dokonując obecnym sprawozdaniem bilansu 
zamknięcia działalności mojej jako wojewody po­
znańskiego, pragną podkreślić istotne etapy i wy­
niki pracy całego społeczeństwa wielkopolskiego 
i całego aparatu państwowego województwa po­
znańskiego na przestrzeni czasu od maja 1945 do 
końca czerwca 1946, zbiegającej się mniej więcej 
z okresem mego urzędowania.

Będę mówił zasadniczo o rzeczach i sprawach 
wymiernych, a więc dających się ująć cyfrowo, 
główny akcent kładąc na całokształt zbiorowego 
i wspólnego wysiłku gospodarczego naszego wo­
jewództwa.

Demografia województwa poznańskiego
Zacznę od zagadnienia samego człowieka i oby­

watela, współtwórcy najczęściej bezimienneoo 
całokształtu dzieła gospodarczego. Chcę zwrócić 
uwagę na to, że w wyniku przeobrażeń wojen­
nych i wobec wyłonionego nowego układu poli­
tycznego i gospodarczego człowiek jako taki zo­
stał wciągnięty w charakterystyczne procesy mi­
gracyjne, które częściowo hamowały, a z drugiej 
strony były wymogiem koniecznym dla podjęcia 
działalności gospodarczej.

Odpływ ludności niemieckiej, napływ ludności 
wysiedlonej przez okupanta, przypływ fali repa­
triantów ze wschodu i zachodu, zasiedlenie Ziemi 
Lubuskiej — oto zjawiska typowe dla całego roku 
ubiegłego z ponownym natężeniem repatriacji na 
wiosnę roku bieżącego i ostatecznym zdaje się 
ustabilizowaniem struktury demograficznej w le- 
cie roku bieżącego.

To, co powiedziałem, chcę zilustrować cyfrowo:

Wzrost ludności polskiej stoi. m. Poznania
kwiecień 1940: ca 220 tys. Polaków
14. 5. 1945: ca 240 tys. „

1. 9. 1945: ca 265 tys.
14. 2. 1946: ca 268 tys. „

Nasilenie i stabilizacja, osiągnięta we wrześniu
1945.

Ruch repatriacyjny (ujęty przez PUR): 
do 31. 12. 1945 poprzez placówki PUR-u przeszło 

ca % miliona repatriantów 
do 30. 6. 1946 dalszych 330 tys. repatriantów.

Na terenie starego województwa osiedlono: 
do 31. 12. 1945 ca 45 tysięcy repatriantów 
do 30. 6. 1946 dalszych 17 tys. repatriantów

Na terenie Ziemi Lubuskiej osiedlono: 
do 31. 12. 1945 ca 210 tys. repatriantów 
do 30. 6. 1946 dalszych 100 tys. repatriantów.

Wzrost zaludnienia Ziemi Lubuskiej
80 tysięcy ludności30. 7. 1945: 80

14. 2. 1946: 270
1. 5. 1946: ca 310

30. 6. 1946: ca 375
Doszliśmy na Ziemi Lubuskiej przy jej obec­

nych możliwościach gospodarczych do stanu na­
sycenia i stabilizacji ludnościowej.

Wyniki spisu ludnościowego z dn. 14. 2. 1946
Dla zamknięcia rozważań przytoczę jeszcze kjl- 

ką' zestawień, opartych o ostatnio dokonany urzę­
dowy spis ludności.

a) Ogólna liczba ludności woj. poznańskiego: 
na terenie starego województwa

ca 2 150 tys. ludn. 
na terenie Ziemi Lubuskiej

ca 270 tys. ludn.

łącznie: 2 420 tys. ludn. 
Spis roku 1931 wykazał liczbę ludności

■= 2 100 tysięcy; w granicach starych mamy 
więc stan bez zmian.

b) Stosunek ludności według pici: 
stare województwo:
ca 980 tys. mężczyzn = 45'/o ogółu ludn. 
ca 1 160 tys. kobiet — 55% „ „
Ziemia Lubuska:
ca 130 tys. mężczyzn ”■ 47% „ „
ca 140 tys. kobiet “ 52°/t „ „

Uderza pewna przewaga kobiet na terenie 
starego województwa.

*) Skrót referatu sprawozdawczego, wygłoszo­
nego na posiedzeniu WRN w Poznaniu w dniu 
4. 9. 1946.

załatwienia żądań gospodarczych drogą obustron­
nych przyjacielskich rozmów z zainteresowanymi 
krajami. Jeżeli wnosimy o umieszczenie odpo­
wiednich poprawek w tekście traktatów pokojo­
wych, tó jedynie w celu stworzenia podstawy pra­
wnej dla przyszłych dwustronnych rokowań.

Bałkańska Komisja Gospodarcza zaakceptowała 
naszą poprawkę, dającą podstawę do zwrotu 
lub zwaloryzowania dóbr lub interesów w stosun­
ku do Rumunii.

Dyrektor Lychowski podkreślił, że na skutek 
wniosku delegacji polskiej uznano oficjalnie 
dzień 1 września 1939 r. jako datę wybuchu dru­
giej wojny światowej. Dotychczas dzień wypo­
wiedzenia wojny Niemcom przez Wielką Brytanię 
i Francję (3 września 1939 r.) uważany był za po­
czątek wojny.

Groźba strajku kolejowego w Japonii
Londyn (PAP). Korespondent „Timesa" do­

nosi, że rząd japoński postanowił zredukować 
75 tysięcy robotników kolejowych. W odpowiedzi 
na to związek pracowników kolejowych zagroził 
strajkiem z dniem 15 września br. Związek zawo­
dowy stoi na stanowisku, iż dzień pracy powi­

c) Stosunek ludności według wieku (poniżej 
18 lat):
stare województwo:
ca 750 tysięcy ludzi = 35% ogółu
Ziemia Lubuska
ca 100 tysięcy ludzi — 35% ogółu

Chciałbym jeszcze podkreślić, że próbnie do­
konany na terenie m. Poznania (a w oficjalnym 
spisie ludności nie uwzględniony) spis ludności 
w wieku od 0—7 lat, a więc odnoszący się do po- 
kolena zrodzonego już w okupacji wykazuje 30% 
spadek w stosunku do okresu przedwojennego.

Nie przesądzając charakteru ogólnego tego zja­
wiska, podkreślić trzeba, że w okresie od 1956 
do 1960 będzie to początkować okres kryzysu 
braku rąk do pracy. Jest to jeszcze jeden więcej 
smutny spadek okresu okupacji, a jednocześnie 
winien to być bodziec do jak najintensywniejszej 
i najwydatniejszej pracy każdego obywatela, któ­
remu obecna chwila dziejowa narzuca po prostu 
rachunkowo więcej zadań, niż pokoleniu przed­
wojennemu, silniejszemu liczębnie.

Wysiłek gospodarczej odbudowy
podjęliśmy u progu niepodległości z potwornym 
rachunkiem otwarcia. Mam na myśli rachunek 
naszych strat gospodarczych.

Kilka cyfr orientacyjnych:
a) ogólna suma strat ma jątkowo-gospodarczych 

zamyka się dla województwa poznańskiego 
w starych granicach w cyfrze:
12% miliarda złotych przedwojennych

b) straty szacunkowe rolnictwa wielkopolsk.: 
ca % miliarda złotych przewojennych

c) straty w pogłowiu zwierzęcym: 
ca 75% stanu przedwojennego

d) straty przemysłu ciężkiego (H. Cegielski) w 
samych obrabiarkach wyrażają się sumą: 
ca 20 milionów złotych przedwojennych

e) straty przemysłu cukrowniczego (towarowe): 
ca 61 tys. ton cukru (produkcja 1945/46 — 70 
tys. ton)

f) straty przemysłu spożywczego:
ca 60 milionów złotych przedwojennych

g) straty handlu wielkopolskiego:
ca 380 milionów złotych przedwojennych

h) straty komunikacji:
23% ogółu mostów ponad 5 mb
25% zniszczonych dróg państw, i wojew.
30% zniszczonych dróg samorządowych

i) straty energetyki:
30% — 350 km linii przesyłowych zniszczo­
nych i uszkodzonych na terenie staiego wo­
jewództwa

50% = 850 km linii na Ziemi Lubuskiej.

Rozwój produkcji rolnej
Na tym tle uwydatnią się lepiej pozytywne wy­

niki pracy nad odbudową gospodarczą wojewódz­
twa.

Sięgnijmy do dziedziny rolnictwa.
Wiosna roku 1945 postawiła przed rolnictwem 
ieikopolskim następujące zadania:
1. obsiać ok. 1 miliona ha użytków rolnych
2. dostarczyć do województw deficytowych 

nadwyżki materiałów siewnych i sadzenia­
kowych.

W dniu 1. 6. 1945 wykonano:
1. obsiew ca 830 tys. ha, realizując plan w 84%
2. dostarczono na tereny deficytowe:

141 wagonów materiałów siewnych na pla­
nowane 140 (a więc 100%)
200 wagonów ziemniaków na planowane 
4000 (czyli 5°/.)

Na wiosnę roku 1946 w warunkach technicznych 
niewiele odbiegających (sprzężaj, traktory) od 
zeszłorocznych

do dnia 30. 5. 1946
zaorano 560 tys. ha ziemi, wykonując plan w 95% 
obsiano 960 tys. ha ziemi, wykonując plan w 96% 
osiągając w dniu 20 czerwca 1946 roku 100% wy­
konanie planu.

Do tego doszła pierwsza orka i siew na Ziemi 
Lubuskiej, gdzie zasialiśmy ca 140 tys. ha, reali­
zując plan w 77%.

Na tereny deficytowe w roku 1946 przestaliśmy 
materiałów siewnych i sadzeniakowych

3 620 wagonów — 72 pociągom towarowym 
osiągając wobec ogólnego polepszenia sytuacji

Komunista prezydentem Chile
Paryż (API). Jak donoszą z Santiago de 

Ginie, większość głosów we wczorajszych wy­
borach prezydenta uzyskał kandydat rady- 
kalno-komunistyczny Gonzales Videla, na które 
go padło 177.102 głosów z ogólnej liczby 459.260; 
jego kontrkandydat również przywódca partii 
lewicowej otrzymał 140.596 głosów.

. Obserwatorzy stwierdzają, że zwycięstwo V;- 
deli było niespodzianką. Pomimo, że otrzymał on 
największą ilość głosów, wybór musi być po­
twierdzony przez kongres. Jak wiadomo kongres 
ma prawo w terminie 50 dni mianować jednego 
z dwóch kandydatów, którzy uzyskali najwięk­
szą ilość głosów, jeżeli żaden z nich nie otrzy 
mai większości absolutnej. W obecnym klima­
cie politycznym wydaje się mało prawdopodob­
nym, by kongres nie potwierdził wyboru Videli 
mimo że większość jego członków należy do 
prawicy.

nien być skrócony, a ilość zatrudnionych robot­
ników zwiększona o 30 tysięcy. Wybuch strajku 
sparaliżowałby zupełnie transport kolejowy, a 
tym samym ruch jednostek i taborów wojsko­
wych.

transportowe j dziesięciokrotne zwiększenie w sto­
sunku do roku 1945.

Roślinami zbożowymi obsialiśmy: 
w roku 1944/45 — ca 900 tys. ha ziemi 
w roku 1945/46 — ca 1 200 tys. ha ziemi

Notujemy wzrost wydajności płodów z ha ziemi: 
przeciętny zbiór z ha wynosił:

1927/28 1944/45 1945/46---------------------------- fajcBenridywr*ny)
dla żyta 14,3 q 11,5 q 12,3 q
dla pszenicy 17,2 q 13,6 q 13,1 q
dla jęczmienia 17,3 q 13,6 q 14,3 q

Rozwój przemysłu
Z chaosu wojennego trzeba było dźwigać i ra­

tować sparaliżowany całkowicie przemysł.
W końcu kwietnia 1945 zabezpieczono 2200 za­

kładów przemysłowych,
przejęto w bezpośredni zarząd władz przemy­

słowych wojewódzkich ca 960 zakładów,
uruchamiając w IV. i V. 1945 ca 420 zakładów, 
zwiększając tę liczbę w dniu 1. 6. 45 do 660 za­

kładów,
by dojść w dniu 31. 12. 1945 do 740 zakładów, 

czynnych w ramach Dyrekcji Przemyślu Miejsco­
wego.

W ciągu miesięcy maja i czerwca 1945 produko- 
kowano w województwie poznańskim w stopniu 
ważącym gospodarczo:

parowozy, obrabiarki nowe i naprawiane, 
maszyny i narzędzia rolnicze, młynarskie i

mleczarskie, 
silniki elektryczne,
armatury, instalacje elektryczne, gazowe i sa­

nitarne,
przetwory owocowe, drożdże, olej, krochmal, 

piwo, wódki,
mydło, proszki, środki kosmetyczne, 
meble i urządzenia biurowe, 
mundury.
W dziedzinie przemysłu ciężkiego start zakła­

dów H. Cegielskiego byl i jest dowodem pręż­
ności gosopdarczej nie często spotykanej. Pro­
dukcję podjęto już w lutym 1945 roku.

W I-szym półroczu 1945 (luty—lipiec 1945) za­
kłady wyprodukowały:

17 nowych parowozów
W I-szym półroczu 1946 (styczeń—czerwiec 

1946) osiągnięto cyfrę
55 nowych parowozów

(w tym już parowozy typu i konstrukcji polskiej).
Rzemiosło wielkopolskie dorzuciło również cen­

ny wkład do odbudowy gospodarczej, reaktywu­
jąc się w 100% w granicach starego województwa 
i dokonując silnej ekspansji na Ziemię Lubuską.

W dniu 1. 5. 1946 Ziemia Lubuska posiadał* , 
2170 placówek rzemieślniczych.

Przeciętnie na 142 głowy ludności Ziemi Lubu­
skiej przypada 1 warsztat rzemieślniczy, co jest 
cyfrą względnie korzystną.

W dziedzinie transportu i energetyki osiągnię­
cia nasze są poważne.

W dziedzinie energetyki (zaopatrzenia woje­
wództwa poznańskiego w prąd) zastaliśmy w dniu
15. 5. 1945 sytuację bardzo niepomyślną — spara­
liżowaną działaniami wojennymi Nową Elektrow­
nie w Poznaniu, a w terenie jedynie powiat cho- 
dzieski pod prądem.

Linii przesyłowych prądu czynnych było:
15. 5. 1945 — 195 km

15. 10. 1945 — 1000 km 
i cały teren województwa zasilany w prąd;

15. 5. 1946 — 2850 km 
w tym stare województwo: 1 1,50 km 
Ziemia Lubuska: 1 700 km

Produkcja energii elektrycznej:
w maju 1945: ca 2,0 miliony kWh 
w maju 1946: ca 9,6 „ „

Koszty utrzymania f ceny
Powojenny przewrót sytuacji gospodarczej od­

bić się musial w silnym stopniu w dziedzinie cen 
i kosztów utrzymania, a więc w sferze najbardziej 
dotykającej szeroki ogól pracowniczy.

Nie chcemy wchodzić w szczegółową analizę 
tego zjawiska, gdyż zaprowadziłoby to nas za 
daleko, ograniczymy się do podania pewnych cyfr 
szacunkowych granicznych.

Według pierwszych osiągalnych danych sza­
cunkowych indeks cen w dniu 30. 6. 1945 — 63.1 
(1 zl przedwojenny równy w sile nabycia 63 zl 
obecnym), w dniu 30. 6. 1946 = 112, z tym jednak, 
że w stosunku do miesiąca marca 1946, kiedy byl 
równy = 129 wykazuje istotną obniżkę, świadcząc 
poza tym o pewnej stabilizacji ruchu cen, osiąg­
niętej latem br. i powodując obniżkę procentową 
kosztów utrzymania = 13,25%.

Koszt utrzymania 4-osobowej rodziny pracow­
niczej według cen wolnorynkowych, kształtowa! 
się jak następuje:

w roku 1939 — 5,39 zł
w czerwcu 1945 — ca 340,— zl 
w czerwcu 1946 — ca 600,— zl

z tym, że na skutek wzrostu plac stopień wystar­
czalności plac w I-szym półroczu 1946 wykazywał 
tendencję rosnącą, zilustrowaną w tabelce:

8tyczeń 1946 — 37%
luty 1946 — 38%
marzec 1946 — 45%
kwiecień 1946 — 46%
maj 1946 — 35%
czerwiec 1946 — 54%

Cyfry powyższe, nie wyczerpując całego sze­
regu istotnych i ważnych zagadnień, wykazują, 
że mjmo zniszczeń okupacji, wojny i poważnych 
przeszkód organizacyjnych I-szego półrocza 1945, 
życie gospodarcze województwa poznańskiego w 
ciągu roku zdołało nabrać tętna, które językem 
lekarskim mówiąc, świadczy o pomyślnej rekon­
walescencji i powrocie organizmu do zdrowia.

Życzyć należy, by tętno to już odtąd dla dobra 
całości bilo ciągle normalnie i by wzrost naszych 
sił gospodarczych nadążał za potrzebami i wymo­
gami odrodzonego Państwa,
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SPORT
Regaty żeglarskie Jacht-Klubu 

Wlkp. na jeziorze kierskim
w ub. niedzielę odbyły się po raz pierwszy 

po wojnie na jeziorze kierskim wewnętrzne regaty 
żeglarskie Jacht-Klubu Wielkopolski. Ilość star­
tujących jachtów nie dorównywała oczywiście 
liczbie przedwojennej, lecz samo zorganizowanie 
regat w obecnych trudnych warunkach świadczy 
« dążeniu klubu do dźwignięcia żeglarstwa na 
■wyższy poziom.

Regaty odbyły się przy pięknej pogodzie i sto­
sunkowo dobrym wietrze. W klasie „L“ dla ster­
ników najniespodziewaniej pierwsze miejsce za­
jął żeglarz Jeske Mieczysław.

Wyniki przedstawiają się jak następuje: I) w 
biegu klasy „L“ dla żeglarzy: I Jacht „Mars", ster­
nik Jeske M.; II Jacht „Piast", sternik Urbania- 
kówna J. 2) w klasie „O“ (olimpijski): I Jacht 
„Kiekrz", sternik Gąsiorowski B. 3) w klasie „L“ 
dla sterników: I Jacht „MaTs“, sternik Jeske M.; 
II Jacht „Piast", sternik Koszyca Z. 4) Bieg o 
gwiazdę klubową na rok 1946/7: I Jacht „Piast", 
sternik Koszyca Z.; II Jacht „Neptun", sternik 
Braun H.; III Jacht „Kiekrz", sternik Gąsio- 
rowski B.

Kara za niesubordynację sportową
Skromny, Wojciechowski, Białas i Polka — zawieszeni 

uchwałą Zarządu POZPN
(Is) Poznański Okręgowy Związek Piłki Noż­

nej w Poznaniu uchwalą Zarządu z dnia 4 wrześ­
nia br. postanowił zawiesić kierownictwo sekcji 
pitki nożnej oraz p. Schumachera, kierownika 
sportowego, w czynnościach Zarządu Klubu KKS.

W myśl ,§ 117 Statutu PZPN zawodnicy KKS-u 
Skromny, Wojciechowski, Białas i Polka — zo­
stali z dniem 4. 9. br. zawieszeni.

Uchwała Zarządu POZPN powzięta została w 
związku z niestawieniem się wymienionych czte­
rech graczy KKS-u na międzyokręgowe zawody

Czwórmecz piłkarski na Arenie
Każdy sportowiec — odbudowuje Ratusz po­

znański! Pod tym hasłem Koło Sportowe ,,Nivea" 
— Poznań urządza wielki czwórmecz piłkarski 
na rzecz odbudowy Ratusza poznańskiego pod 
wysokim protektoratem ob. ob. Prezydenta stół 
m. Poznania mgr. Sroki, dra Tadeusza Cieślaw- 
skiego, dyr. Tadeusza Żyndy i dyr. Stanisława 
Kossakowskiego z Poznania — w niedzielę, dnia 
8 września br. o godz. 15-tej na boisku „Areny 
b. P. W. K-i" przy al. Reymonta.

W turnieju biorą udział fabryczne zespoły: 
„Czarna Sztuka", Państwowy Monopol Spirytu­
sowy — oddział w Poznaniu, Miejskie Poznańskie 
Koleje Elektryczne i K. S. ,,Nivea" — Poznań.

(W-k)

Pielgrzymka 
do Częstochowy

W sobotę, dnia 7. 9. 46 wyjeżdża do Często­
chowy pielgrzymka Archidiecezji Poznańskiej na 
uroczystości ofiarowania Narodu Polskiego Mat­
ce Najświętszej i Jej Niepokalanemu Sercu, które 
odbędą się dnia 8 września w Częstochowie.

Wyjazd nastąpi w dwóch grupach.
Dla pierwszej grupy składającej się z miesz­

kańców Poznania (z wyjątkiem oficjalnych przed­
stawicieli parafialnych po jednym z każdej pa­
rafii) odjazd nastąpi w sobotę, 7 bm. o godz. 15,35 
z Poznania (dworzec główny). Powrót do Pozna­
nia w poniedziałek, 9 bm o godz. 13,15 (wyjazd 
z Częstochowy o godz. 5,35 rano).

Dla drugiej grupy, w której skład wchodzą 
delegaci wszystkich parafij Archidiecezji Po­
znańskiej (po jednym z każdej parafii) odjazd 
z Poznania nastąpi w sobotę, 7 bm. o godz.'22,40. 
Odjazd z Częstochowy w niedzielę, 8 bm. o godz. 
23,35. Przyjazd dó Poznania w poniedziałek rano 
o godz. 6,55.

Ostatnie zgłoszenia przyjmuje jeszcze do piąt­
ku, 6 bm. godz. 13 Komitet Ofiarowania w Pozna­
niu, Ostrów Tumski 2.

Uprasza się wszystkich katolików Archidiecezji 
Poznańskiej, którzy udają się do Częstochowy, 
aby zgromadzili się 8 września przed dwdrcem 
w Częstochowie do godz. 7,30. Jego Eksc. Ks. 
Arcybiskup Metropolita Dymek przybędzie w 
wymienionym czasie na dworzec, by poprowa­
dzić pielgrzymkę Archidiecezji na Jasną Górę.

Maiiigwyoh u. 0. pozliaiuid należy matołku!
(m) Wojewódzka Rada Narodowa na posie­

dzeniu w dniu 4 bm. powzięła na wniosek dra 
Szałagana ućhwałę, w której stwierdza, że po­
stępowanie w sprawach rehabilitacji V. D. przy­
biera na naszym terenie formy nader niepoko­
jące i w związku z tym zwraca się do sędziów 
z apelem o znacznie częstsze stosowanie przep: 
sów o częściowej rehabilitacji orzekających kon­
fiskatę majątków V. D.

Równocześnie Wojewódzka Rada Narodowa 
wzywa prokuratora Sądu Specjalnego w Pozna- 
fu iio powtórnego przeglądnięcia spraw bezwa 
runkowo zrehabilitowanych V. D. i doprowadze-

Kto będzie motocyklowym mistrzem Polski na rok 1948?

Motoklub Unia wznawia popularne wyścigi 
o „Złoty Kask“

Przed wojną liczna rzesze zwolenników sportu 
motocyklowego emocjonowały się wyścigami o 
„Zloty Kask" urządzanymi corocznie na torze w 
Ławicy pod Poznaniem.

Gromadziły one na starcie doborowych kierow­
ców krajowych rywalizujących z sobą z zaciętej 
walce o „Złoty Kask" — jako symboliczną nagro­
dę dla zwycięzcy.

Przepisy regulaminowe wyścigu uwzględniają­
ce „czas wyrównawczy", są tak pomyślane, aby 
umożliwić kierowcom motocykli o mniejszym li- 
trażu nawiązanie równorzędnej walki z kierow­
cami maszyn wyższej klasy. W praktyce przy­
czynia się to do zwiększenia siły atrakcyjnej im­
prezy, która dzieli się na pięć biegów kwalifika­
cyjnych dla maszyn o poszczególnych pojemno­
ściach cylindra; zawodnicy, którzy w biegach 
tych osiągnęli przewidziane minimum" zdobywa­
ją prawo wzięcia udziału w decydującym, najcie- 
kawszym biegu finałowym o „Złoty Kask".

Te względy, jak również okoliczność, że trasa 
biegu urozmaicona szeregiem wiraży i falistością 
terenu pozwala śledzić cały jego przebieg z wy­
soko umieszczonych trybun — zapewniły impre­
zie w okresie przedwojennym ogromną popu­
larność.

Poznań—Warszawa, rozegrane ubiegłej niedzieli 
w Poznaniu w ramach rozgrywek o puchar im. 
śp. Józefa Kałuży.

Jak oświadczono kapitanowi OZPN p. Bródce, 
gracze ci nie mogli wziąć udziału w niedzielnym' 
spotkaniu wskutek kontuzji i przemęczenia zawo­
dami o mistrzostwo Okręgu Warta — KKS 2:1.

Okazało się jednak, że tej samej niedzieli brali 
oni udział w meczu piłkarskim KKS (Poznań) — 
Odra (Wrocław) we Wrocławiu.

Aż do dnia, w którym Zarząd POZPN-u po­
wziął swoją uchwałę, nie wpłynęło na jego ręce 
żadne wyjaśnienie odnośnie tej sprawy ze strony 
Klubu KKS.

Również czterej zainteresowani gracze KKS-u, 
którzy winni byli usprawiedliwić się ze swego 
postępowania, do tej chwili nie uczynili tego.

Wobec chwilowej nieobecności kapitana OZPN 
p. Bródki, Zarząd Związku wstrzyma się na razie 
z powzięciem uchwały określającej czasokres za­
wieszenia graczy Kolejowego Klubu Sportowego.

Opinia sportowa Wielkopolski, którą wielkim 
niesmakiem przejął cały ten głośny incydent, 
przyjmie słuszne stanowisko zajęte w nim przez 
Zarząd POZPN z zadowoleniem. Uzdrowienie 
stosunków w polskim sporcie uzależnione jest w 
pierwszym rzędzie od przestrzegania jego podsta­
wowych zasad dyscyplinarnych.

Krzyże zasługi dla członków 
komitetów obywatelskich fpok

Rozpisanie w lutym br. Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju nałożyło na poszczególne Urzę­
dy Skarbowe specjalne zadania. W okresie ścią­
gania przedpłat ustalanych przez poszczególne 
Izby Skarbowe sprawa nie natrafiała na trudno­
ści, ale z chwilą rozpoczęcia właściwej akcji 
subskrypcyjnej trzeba było powołać do życia 
czynnik społeczny, jako pomocniczy. W przewi­
dywaniu trudności rozpoczęto już w lutym orga­
nizowanie Obywatelskich Komitetów P. P. O. K., 
którą to akcję zakończono w połowie maja br. 
W skiad poszczególnych komitetów weszli przed­
stawiciele Urzędów Skarbowych, władz samo­
rządowych, rzemiosła, handlu, kupiectwa oraż 
organizacyj politycznych i społecznych. Z chwi­
lą rozpisania normalnej subskrypcji rozpoczęły 
komitety konkretną działalność, przy ścisłej 
współpracy z poszczególnymi Urzędami Skarbo­
wymi. Rozwinęły one szeroko zakrojoną akcję 
propagandową, a w celu osiągnięcia jak najpo- 
zytywniejszych wyników pracy odbyto. szereg 
posiedzeń i wizytacyj na terenie całego woje­
wództwa poznańskiego. Członkowie Komitetu 
Wojewódzkiego, oraz Komitetów Miejskich, Po­
wiatowych i Gminnych doskonale zrozumieli 
znaczenie P. P. O. K. dla potrzeb Państwa i dla­
tego nie szczędzili wysiłków, aby województwo 
nasze zdobyto jedno z czołowych miejsc w sze­
regu wszystkich subskrybujących. I tu należy 
podkreślić, że praca poszczególnych komitetów 
nie poszła na marne. Województwo poznańskie 
subskrybowało sumę 486.145.000 zł na ogólną 
liczbę 252.117 subskrybentów.

Tych, którzy w Komitetach pracowali napra­
wdę ofiarnie spotkała zasłużona nagroda w po

nia do ich nowego rozpatrzenia pod kątem orze­
czenia o przepadku majątku.

W związ.cu z powyższym uchwalono powtór­
ne zweryfikowanie przez specjalną komisję ław- 
rików Sądów Specjalnych pod kątem widzenia 
ich kwalifikacji etyczno-narodowych i moralnych.

Wojewódzka Rada Narodowa w Poznan-ju 
zwraca się do Krajowej Rady Narodowej o roz­
patrzenie możliwości wydania noweli do ustawy 
o wyłączeniu ze społeczeństwa niebezpiecznych 
elementów, idącej w kierunku dania możliwości 
sędziom orzekania o ograniczeniu miejsc, w któ­
rych częściowo zrehabilitowani V. D. mieliby pra­
wo się osiedlić.

Obecnie poznański Motoklub Unia przystąpił 
do wznowienia atrakcyjnych wyścigów o „Zloty 
Kask". Odbędą się one w niedzielę, dnia 15-go 
września br. na torze w Ławicy i zapowiadają 
się tym ciekawiej, że przez P. Z. M. zaliczone zo­
stały do konkurencji o motocyklowe, sportowe 
mistrzostwo Polski na rok 1946. Zdobywca „Zło­
tego Kasku" będzie więc jednocześnie tegorocz­
nym mistrzem Polski, co z pewnością zgromadzi 
na etarcie plejadę czołowych, znanych sprzed 
wojny, jak również młodych, dobrze zapowiada­
jących się kierowców z całego kraju.

Pierwszy wyścig o „Złoty Kask" zorganizował 
Motoklub Unia w 1932 roku. Zwyciężył wówczas 
bezkonkurencyjny Alvensleben z Klubu Motocy 
kłowego Bydgoszcz na motocyklu „Norton" 50f 
cm3. W roku następnym zwyciężył. Ziemer z 
ADAC — Gdańsk na „Ariefu" 500 cm’. W 1934 
roku „Złoty Kask" zdobył Breslauer z Śląskiego 
Klubu Motocyklowego Katowice na „Veiocette" 
350 cm3. Dopiero w 1936 roku zdobył po raz 
pierwszy kask dla Poznania Weyl na ,,Rudge’u'l 
250 cm3 z Unii. Ostatni przed wojną wyścig o 
„Złoty Kask" przyniósł zwycięstwo Niemcowi 
Schumannowi z Auto-Union na motocyklu marki 
„D. K. W." 500 cm*.

Jak widzimy wyścigi o „Złoty Kask" mają już 
swą historię i to wcale bogatą. Obecnie po okre­
sie przymusowej przerwy wojennej, dzięki uzna 
nia godnej inicjatywie Motoklubu Unia popu­
larny wyścig zostaje wznowiony. Jesteśmy prze­
konani, że jak przed wojną tak i obecnie emo 
cjonować będzie tłumy widzów jako najciekaw­
sza i najpiękniejsza z tego rodzaju imprez.

Zgłoszenia dokładnie wypełnione we wszyst­
kich pytaniach należy przesłać na oficjalnych 
formularzach zgłoszeń do Sekretariatu Motoklubu 
Unia w Poznaniu przy ul. Chełmońskiego 2.

Pierwszy termin zgłoszeń zamyka się z dniem 
7 września br. a drugi termin z dniem 10 wrześ­
nia br. Zgłoszenie telegraficzne powinno być 
równocześnie potwierdzone listownie oraz po­
parte opłatą wpisowego po myśli § 6 regulaminu 
wyścigów. 1. j.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Yacht-Klub Wielkopoissi zawiadamia swych 

członków o Nadzwyczajnym Walnym Zebraniu, 
które odbędzie się dzisiaj (6 brn.) o godz. 18 30 
w sali Nurkowskiego przy ul. Mielżyńskiego 23.

Ki. Sp. „Legia" komunkuje, że w sobotę, 
dnia 7 bm. o godzinie 18,30 ńa sali oby w. Zie­
lińskiego przy ul. Rolnej 1 odbędzie się plenarne 
zebranie.

Ze względu na rozpoczynające się mistrzostwa 
piłki nożnej obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Zebranie plenarne Klubu Admira odbędzie się 
w sobotę, dnia 7. 9. 46 o godz. 17-tej w lokalu 
przy ul. M. Focha 163.

K. S. „Korona" Poznań-Łazarz zwołuje na dzień 
7 bm. o godz. 19-tej w lokalu p Sternaiowej przv 
ul. Marsz. Focha 82 zebranie organizacyjne 
Klubu.

Wszystkich b. członków i sympatyków, uprzej 
mio zaprasza o punktualne przybycie.

staci uchwały Prezydium KRN z dnia 31 lipca 
br., o odznaczeniu ich Krzyżami Zasługi.

W myśl tej uchwały przewodniczącemu Woje­
wódzkiego Komitetu Obywatelskiego P. P. O. K. 
na województwo poznańskie, rektorowi Akade­
mii Handlowej w Poznaniu prof. dr J. Górskiemu 
przyznano Złoty Krzyż ZaslugL

Srebrne Krzyże Zasługi otrzymali: Michał Cu- 
prych — wiceprzewodniczący OKZZ, przewo­
dniczący sekcji propagandowej Woj. Kom. Ob. 
P. P. O. K. w Poznaniu; Alfons Filisiewicz — 
przew. M. K. O. PPOK. w Mogilnie; Ludwik Fry- 
drychowicz — przew. M. K. O. we Wrześni: Nar­
cyz Graczyk — sekretarz M. K. O. w Mogilnie; 
mgr Walerian Grottel — naczelnik Urzędu Skar­
bowego, sekretarz M. K. O. w Poznaniu; Mieczy­
sław Janiszewski — przew. Pow. K. O. w Ale­
ksandrowie Kujawskim; Stefan Józefczak — se­
kretarz M. K. O. w Międzychodzie; Zygmunt Kos­
mowski — przew. M. K. O. w Obornikach; Ma­
rian Krysiński — sekretarz M. K. O. w Kłecku; 
Józef Kuśnierkiewicz — sekr. Gminnego K. O. w 
Ktecku; Teodor Kwiatkowski — sekr. M. K. O. 
we Wrześni; Piotr Mastalski — przew. M. K. O. 
w Murowanej Goślinie; Tadeusz Musial — wice­
przewodniczący M. K. O. i przew. sekcji norm 
w Kaliszu; Aleksander Musielak — sekr. pow. 
K. O. w Międzychodzie; Walenty Nowak — 
przew. Gminnego K. O. w Rogoźnie:; Tadeusz 
Polcyn — sekr. pow. K, O. w Świebodzinie; Ste­
fan Roehrych — sekr. M. K. O. w Lesznie,- Igna­
cy Skąpski — przew. M. K. O. w Czarnkowie; 
Roman Sment — przew. M. K. O. w Pakości; An­
toni Wołyński — burmistrz w Czempiniu i III. 
wiceprzewodniczący M. K. O.; Franciszek Za­
krzewski — wiceprzewodniczący M. K. O. i 
przew. sekcji kontrolnej w Rogoźnie; Marian Zy- 
wert — przew. sekcji kontrolnej W. K. O. w 
Poznaniu.

Brązowe Krzyże Zasługi przyznano: Marianowi 
Antczakowi — członkowi M. K. O. w Błaszkach 
Stanisławowi Błaszakowi — przew. M. K. O. i 
burmistrzowi w Świebodzinie; Stanisławowi Bu- 
dniakowi — sekretarzowi Gminnego K. O. w Ło- 
wyniu; Janowi Chmielowi — przew. Gminnego 
K. O. w Szamocinie; Mieczysławowi Kulczyń­
skiemu — przew. GRN i przew. Gminnego K. O 
w Margoninie; Józefowi Mieszkowskiemu — 
przew. M. K. O. w Osiecznie; Józefowi Nadolskie- 
mu — przew. M. K. O. w Strzelnie; Edmundów 
Skrzypczakowi — sekr, t linnego K. O. w 
Chrzypsku Wielkim (pow. N idzychód); Piotrowi 
Szwackiemu — sekr. Gminnego K. O. w Margo­
ninie oraz Leonowi Tomowiakowi — sekr. i skar­
bnikowi Gminnego K. O. w Lipnie (pow. Leszno.)

SZTYCHY

Kiermasz, wenta i dożynki
Jak tylko sięgnąć pamięcią, siódmy dzień ty­

godnia przeznaczony był wyłącznie na odpoczy­
nek. Nawet Stwórca odpoczął kiedyś w tym dniu, 
zmęczony całotygodniowym stwarzaniem tylu 
różnych w świecie rzeczy. Z tym większym tedy 
ubolewaniem szukam nieznanych mi bliżej przy­
czyn, dla których ludzkość doby obecnej, a ści­
ślej mówiąc ludność naszego miasta, odstąpiła 
od tej chwalebnej, a tak bardzo związanej z tra­
dycją zasady.

O ile sobie przypominam, moja ostatnia wolna 
niedziela wypadła kiedyś w maju. Niech nikt 
jednak nie sądzi, że mam niedobrego szefa, który 
zmusza mnie do pracowania w dni świąteczne. 
Nie, rzecz leży w czym innym. Zaczęło się od 
tego, że popełniłem raz małe nierozważne głup­
stwo. Poszedłem z rodziną na wentę parafialną. 
Od tego pamiętnego momentu pożegnałem się 
z wolnymi niedzielnymi popołudniami. Jest to za­
sługą moich bębnów: Jurka i Tereni, a pośrednio 
także żony i całego plutonu krewniaków, nie­
zwykle licznych w naszej rodzinie. Bo jakże tu 
nie pójść na wentę, urządzaną przez drużynę har­
cerską mojej Tereni? Straciłbym bardzo wiele 
w oczach rodziny, gdybym nie wziął udziału w 
kiermaszu, na którym Jurek sprawuje ważną 
funkcję rozprzedawcy losów. Żona nie nadarmo 
jest prezeską miejscowego koia Pań Wincentek. 
Czy może całkowicie poświęcić się pracy spo­
łecznej? Wykluczone. Wchodzi przecież także do 
zarządu Związku Kobiet z Niższym Wykształce­
niem i jest członkiem Komitetu Popierania Ho­
dowli Drobiu Rasowego „Eugenia", tudzież kilku 
pomniejszych stowarzyszeń charytatywnych i 
społecznych. Jest szalenie zajęta. W tych warun­
kach mąż nie może okazać się grubym gburem 
i winien pomóc.

Nie chcialem okazać się grubym gburem, więc 
pomogłem. Zdarzyło się nieraz, że nie mogłem 
pomóc, wtedy przynajmniej byłem obecny na 
tych wszystkich imprezach, z którymi w jakikol­
wiek do dziś zresztą dla mnie zagadkowy spo­
sób związana była osoba mej żony. A dalej — 
czy to mało mam krewnych na prowincji, któ­
rzy by się śmiertelnie obrazili, gdybym nie przy­
jechał na dożynki, połączone z zabawą letnią w 
ogrodzie, strzelaniem do tarczy i licytacją ame­
rykańską.

Nie jest rzeczą łatwą zadowolić ludzkie żąda­
nia. Staram się, jak mogę, sprostać społecznym 
obowiązkom. Ale na litość boską, kiedyż ja będę 
miał nareszcie wolną niedzielę? Rozumiem: 
wzniosły cel, odbudowa, poparcie, kościół para­
fialny... Ale czemu tego tak dużo? I dlaczego 
wszystko w Jednym kroju? Gdzież się podziały 
te czasy, kiedy ludzie zdolni byli do pomysłów 
ciekawych i oryginalnych?

Mój Boże, zawsze to samo: strzelanie z wia­
trówki, osiołek obwozi dzieciaki, tłok przy bu­
fecie, niespodzianki, atrakcje, nieszczęśliwe koła 
szczęścia, trzy rzuty za jedne 20 złotych i oczy­
wiście „Chryzantemy złociste" (kiedyż one do 
diaska przekwitną), których upojny zapach odu­
rza w namacalny sposób większość uczestników 
wenty z Komitetem Organizacyjnym na czele. Li­
cytujesz — przypuśćmy. Płacisz długo, kilka ka­
wałków wybuliłeś z kieszeni, wreszcie pada: „po 
pierwsze, po drugie... 1 po — trzecie" i —- cielaka 
bierze kto inny. Kupisz los loterii fantowej za 
30 zł! Ot, masz szczęście, chłopie — wygrywasz 
smoczek dla dziecka wartości 15 zł i jeśli jesteś 
dwadzieścia pięć lat po ślubie, albo żyjesz z 
pensji urzędniczej, to naprawdę nie wiesz póź­
niej, co z tym fantem zrobić?

Co niedzielę masz kiermasz, wenty wentylują 
ci portiel do ostatniej złotówki, ale to wszystko 
nic w porównaniu z dożynkami: tam dopiero za­
czynają cię na dobre dożynać. Wrócisz goiy, bo 
przypadkiem spotkałeś kuzyna i trzeba było coś 
niecoś wydać. A dzieci mało lodów zjedzą przez 
całe popołudnie?

I tak w kółko. W każdą niedzielę. Byle gdzie, 
byle jak, byle najwięcej zebrać. Byle popsuć 
człowiekowi niedzielę. W imieniu własnym i 
wszystkich znajdujących się w podobnej sy­
tuacji, wnoszą o zmianę tego stanu rzeczy. Daj­
cie nam chociaż kilka niedziel wolnych. Mamy 
już jesień, wnet będą wybory — potrzeba nam 
skupienia, ciszy i spokoju.

Dosyć went. Spójrzcie na kalendarz. Niedługo 
ad-went. MIK

Odpowiedzi redakcji
Na listy bez podpisu nie możemy odpowiadać 

ani reagować. Wiemy, że niektórzy czytelnicy 
nie podpisują swych listów do redakcji z oba­
wy przed ewent. przykrościami. Ta obawa nie 
ma najmniejszego uzasadnienia. Wszystkie re­
dakcje i wszystkich dziennikarzy obowiązuje 
kodeks moralny Związku Zawodowego Dzienni­
karzy, który m.. in. naktada na nas obowiązek 
przestrzegania tajemnicy redakcyjnej i nieujaw- 
niania nazwisk autorów artykułów i listów 
wbrew ich woli — wyjąwszy jedynie wypadki 
świadomego i złośliwego wprowadzenia w błąd 
redakcji i opinii publicznej. Każdy powinien 
podpisać swój list i może to uczynić bez obawy, 
że wynikną stąd dla niego jakieś przykrości. 
Kto z pewnych względów nie chce, aby jego na­
zwisko ukazało się w druku, niechaj to zaznaczy 
i podpisze list mający być wydrukowany w 
. Głosie*" lub na który mamy odpowiedzieć w 
tej rubryce — kryptonimem lub pseudonimem. 
W przyszłości listy wcale nie podpisane pójdą 
do kosza nieczytane.

Czytelnikowi z Pobiedzisk. Zasadniczo podzie­
lamy stanowisko Pana, ale uznajemy dopuszczal­
ność wyjątków. Jeżeli nie razi nas fakt, że 
w Warszawie istnieje — od dawna — hotel i re­
stauracja „Polonia", to możemy pogodzić się rów- 
rież z „Polonią" w Pobiedziskach, jeżeli jest to 
lokal na poziomie, a z Pana listu wnioskujemy, 
że takim lokalem jest wasza „Polonia'. Powta­
rzamy zastrzeżenie: taka nazwa zobowiązuje.

Godło Czerwonego Krzyża nad wystawą lokalu 
handlowego (drogerii) jest dopuszczalne pod wa­
runkiem, że właściciel lokalu jest członkiem 
P. C. K. uiszczającym odpowiednie składki.

P. Zyg. w Poznaniu. Zbadamy tę sprawę.
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Piątek, dnia 6 września 1946 r.
Zachariasza — Uniewita

Słońce wschodzi godz. 6,10; zachodzi godz. 19,31 , 
Księżyc wschodzi godz. 17,36; zachodzi godz. —

Sobota, dnia 7 września 1946 ł
Piotra Klaw.

Słońce wschodzi godz. 6,12; zachodzi godz. 19 29 
Księżyc wschodzi godz. 18,17; zachodzi godz. 0,55

Nowe przydziały żywnościowe
Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu podaje 

do wiadomości, że punkty rozdzielcze wydawać 
będą dla mieszkańców Poznania na karty sierp­
niowe kat. I-szej śledzie w ilości 1 kg na ode, 
28 i 29 (mięsne). Ponadto na te same karty ode. 
34 i 35 (mięsne) wydane będzie łącznie pół puszki 
konserwy mięsnej. Waga 1 puszki 963,9 g. Ce­
na detaliczna 11,60 zł.

Na wrześniowe karty będzie wydawany cukier 
w ilości: kat I ode. 11, 12, 13 i 14 po 125'g; 
Kat. II ode. 10 i 11 po 200 g; kat. I R. ode. 13 — 
250 g; kat „D" ode. 34 — 250 g; kat. ,M” ode 
12 — 250 g. Herbata będzie wydana w ilości- 
kat. I ode. 19 — 0,020 kg,- kat. II ode. 23 — 0,015 
kg; kat. I R. ode. 18 — 0,010 kg.

Konsumenci zobowiązani są odebrać powyższe 
towary do dnia 21 września br., kupcy zaś muszą 
się rozliczyć w ostatecznym terminie do dnia 
25 bm.

Podaje się do wiadomości konsumentów, że 
Odcinki z kart żywnościowych niezrealizowane 
w wyżej podanym terminie unieważnia się, i 
żadne reklamacje, nie będą uwzględnione.

Równocześnie Miejski Wydział Aprowizacji 
Handlu i Przemysłu komunikuje, że/' na karty 
sierpniowe serii ,,D", kolejowe „M. K." i macie­
rzyńskie „M", konsumenci winni odebrać mleko 
najdalej do dnia 10 bm. Po upływie tego ter­
minu, żadne reklamacje nie będą uwzględnione. 
Ponadto komunikuje się po raz wtóry, że w mie­
siącu wrześniu na karty macierzyńskie ode. 1—10 
będzie wydane łącznie 15 Itr. mleka, na serię „D" 
ode. 1—28 i kolejowe „M. K." ode. 37—64 dla 
dzieci do lat 3 (karty z nadrukiem Poznań) łącz­
nie 10 itr. mleka."

Na nic wszelkie rady i wskazania, na 
nic nakazy i zakazy, jeżeli do walki z po­
żarami nie staną doskonale przygotowane 
straże pożarne, znajdujące w swej pracy 
poparcie ogółu.,

Czyte&dcy- ęd&zą:

zopomsiiano o pozostałych po Cytadelowcach?
Półtora roku minęło od dnia, w którym garstka 

Poznaniaków, w tym kilkunastu chłopców 16- 
Ietnich, walczyła o Cytadelę, przyczyniając 6ię 
do jej ostatecznego zdobycia. Wielu z nich pa- 
dlo, pozostawiając w mieście żony, matki) i dzie-. 
ci. O te ostatnie zatroszczono się, ale raczej 
pobieżnie. Dopiero w lipcu br. otrzymały wdowy 
i matki po cytadelowcach kartki żywnościowe, 
a starania o zniżki kolejowe utknęły zdaje eię 
na martwym punkcie.

O wiele gorzej przedstawia .się kwestia zasił­
ków dla tych kobiet, które nie mogą już własny­
mi 6iłami zapracować na utrzymanie, względnie 
o ile pracują, zarabiają.minimalne kwoty. Sama 
(jestem matką po cytadelowcu, a pracuję w Za­
rządzie Miejskim. Wynagrodzenie, jakie pobie­
ram nie wystarcza na utrzymanie siebie samej, 
19-letniego ułomnego syna i starej matki. Takich

■ jak ja jest więcej.
W ub. roku zorganizował eię Związek Cytade- 

lowców, ale do tej pory, nie widać jego konkret­

Młodzieżowy Wyścig Pracy 
w firmie H. Cegielski rozpoczęły

Coraz więcej fabryk na terenie m. Poznania 
obejmuje swym zasięgiem Młodzieżowy Wyścig 
Pracy podjęty z inicjatywy Związku Walki Mło­
dych. Ostatnio, po wstępnych przygotowaniach 
przystąpiła do „Wyścigu" młodzież firmy H. Ce­
gielski. Fakt ten poprzedzony został Zgroma­
dzeniem Młodzieżowym, które odbyło się dnia 
31 sierpnia br. w sali stołówki firmy H. Cegielski 

Po brzegi wypełniona sala pięknie przybrana 
kwiatami i emblematami narodowymi nadała 
Zgromadzeniu charakter bardzo uroczysty.

Po powitaniu, oraz otwarciu zebrania, którego 
dokonał ob. Samilski powołano Prezydium w któ­
rego skiad weszli; z ramienia Głównego Komi­
tetu Młodzieżowego Wyścigu Pracy — ob. Mło- 
tecki, z ramienia OM TUR ob. Najderek, z Z. W. 
M. ob. Warda, z Z. H. P. ob. Stachowiak, prze­
wodniczący Zarządu Wojewódzkiego Z. W. M 
inż. Dokański z fabryki Obrabiarek oraz ob. 
Włooh jako delegat pracowników fabrycznych.

Uchwała WRN. w sprawie Zamku poznańskiego
W myśl polecenia K. R. N. — Prezydium W 

R. N. na ostatnim posiedzeniu w dniu 2 bm. za­
jęło się sprawą definitywnego załatwienia spra­
wy Zamku poznańskiego. Wszyscy członkowie 
prezydium jednogłośnie przychylił eię do wnio­
sku Zarządu Miejskiego 1 postanowili oddać za­
mek do użytku władz miejskich, z tym jednakże, 
że Zarząd Miasta ma się postarać o odpowiednie 
fundusze na odbudowanie gmachu.

Uchwałą Prezydium WRN została więc defini­
tywnie załatwiona kwestia zamku, o którym tyle 
rozpisywano się na łamach pism poznańskich.

Stypendia dla studentów farmacji
W związku z rozpoczynającym się nowym ro­

kiem studiów farmaceutycznych na Uniwersy­
tecie — Poznańska Izba Aptekarska wyznaczyła 
3 stypendia dla studentów farmacji, pochodzących 
ze środowiska wiejskiego. Okazana w ten spo­
sób pomoc ma zachęcić tych, którzy poświęca­
jąc się fachowym studium nad lekami — ze- 
chcą w przyszłości założyć aptekę w swym ro­
dzinnym miasteczku.

Samochód najechał dorożkę
W ub. środę około godz. 10-tej przy zbiegu 

ul. Fredry i Wały Wazów- samochód ciężarowy 
firmy „Społem" najechał na dorożkę Franciszka 
Siwczaka zamieszkałego przy ul. Zwierzynieckiej 
8. Na skutek zderzenia koń odniósł poważne 
okaleczenie klatki piersiowej, przód dorożki 
został uszkodzony, a dyszel złamany. Na szczę­
ście obyło się bez ofiar w ludziach. Samochód, 
właściwy sprawca wypadku, zdołał zbiec nieroz­
poznany.

nych poczynań w sprawie poprawy bytu wdów i 
matek po poległych. Tenże sam Związek nic nie 
robi w kierunku pielęgnowania grobów pole­
głych, złożonych już przed kilkoma kwartałami 
na Cmentarzu Bohaterów. Pielęgnacja grobu ko­
sztuje 100 zł. Większość rodzin jest ciągle za­
jęta pracą i nie może sobie pozwolić na co­
dzienne lub nawet rzadsze chodzenie na cmen­
tarz i pielęgnowanie grobu. Większość grobów 
stoi więc ogołocona i zaniedbana, nie posiada­
jąc nic oprócz zwykłego krzyżyka z tabliczką.

Czyby nie można zwrócić więcej uwagi na na­
sze troski i dbać więcej o kobiety, które mężów 
swoich i synów złożyły na ołtarzu Ojczyzny? 
Związek Cytadelowców powinien stworzyć ra­
zem z nami jedną rodzinę, w której gronie mo­
żna by skuteczniej szukać sposobów ulżenia na­
szej niedoli. Wszak tego wymaga pamięć o tych, 

| którzy polegli.
Ewelina Skarbecka

1 ■ matka po Cytadelowcu.

Pierwszy zabrał głos ob. Młotecki, nakreślając 
w krótkich słowach znaczenie Wyścigu Pracy 
i rolę młodzieży w dziele odbudowy Państwa 
Polskiego. Z kolei przemówi! ob. Stachowiak, 
z ramienia fabrycznego Komitetu Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy, apelując do młodzieży o gre­
mialne wstępowanie w szeregi uczestników „Wy­
ścigu".

Ńa skutek wezwania jeden z zebranych wy­
raził w imieniu reszty gotowość przystąpienia 
do „Wyścigu" całej młodzieży firmy H. Cegiel­
ski, po czym ób. Warda (ZWM) zaapelował do 
wszystkioh ZWMowców, jako inicjatorów tej 
akcji, o wykazanie się najlepszymi wynikami. 
Końcowe przemówienie wygłosił ob. Włooh, któ­
ry wyraził radość z tak szlachetnego współ­
zawodnictwa między młodzieżą.

Zgromadzenie zakończył ob. Samilski dzięku­
jąc zebranym za przybycie, po czym odśpiewano 
Rotę. (zk)

de­
cyzja WRN stwarza jednak nieco dziwne wa­

runki, gdyż Zamek byłby naprawdę korzystniej­
szym nabytkiem dla Uniwersytetu Poznańskiego 
który wobec olbrzymiego napływu studiujących 
walczy z ciasnotą. Jak wiadomo Zamek przy-' 
znano swego czasu zarządowi U. P. i tenże roz­
począł już jego remont. Należy jednak przy­
puszczać, że Zarząd Miasta zrozumie potrzeby 
Uniwersytetu i w zamian przydzieli jego wła­
dzom inny gmach, który by w dostatecznym stop­
niu zaspakajał potrzeby U. P. (c)

Wycieczka na odpust do Buka
W nawiązaniu do starej tradycji sięgającej 

czasów średniowiecznych odbędzie się i w tym 
roku w dniu 8 bm. odpust w Buku pod wezwa­
niem Matki Boskiej Literackiej.

Miłośnicy regionalizmu znajdą atrakcję w od­
bywających się w tym samym dniu dożynkach 
regionalnych, w czasie których zaprezentowane 
zostaną nieznane szerszemu ogółowi stroje, 
pieśni, tańce i obrzędy ludowe z regionu bukow­
skiego. Operator Polskiej Kroniki Filmowej 
uwieczni poszczególne fragmenty na taśmie fil­
mowej. Dla wygody uczestników doczepione 
zostaną specjalne wagony dodatkowe do Buku 
przy pociągu odchodzącym z Poznania do Słubic 
o godz. 8,40, a wracającym z Buku o godz. 20,58.

Kto odnajdzie model szybowca?
Z lotniska w Kobylnicy pod Poznaniem uciekł 

w dniu 4. 9. br. w czasie próby pobicia rekordu 
czasu i odległości lotu model latający szybowca 
wyczynowego instruktora Burego Jana.

Model był obserwowany 17 min. przez szta­
fetę motocyklową poczem zginął w chmurach na 
wysokości około 1 506 m, lecąc w kierunku Dą­
brówki Kościelnej i Skoków.

Ze względu na to, że jest to pierwszy tego 
rodzaju wyczyn, uprasza się znalazcę o podanie 
dokładnego miejsca lądowania modelu.

Informacje należy kierować do Oddziału Lot­
nictwa Cywilnego w Poznaniu, Wały Jana III 
nr 12, m. 12, tel. 14-15. Dla znalazcy naznacza 
się nagrodę.

Piątek, 6 września 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Polski: dziś i jutro godz, 19-ta — ,.Dlaczego zaraz 
tragedia?"

Teatr Letni: dziś i futro, godz. 19.30 — ,Mofa siostra: i fa”.
MiejslękTeatr dla młodzieży: dziś i futro, godz. 14Mt: „Kot 

w butach".
Teatr Okręgowego Dorno Żołnierza ni. Słowackiego 19/21.

Dziś i codziemnie sztuka w 3 aktach Jana Rojewskiego _
„Produkcja Pana Brandta" — początek o godz. 19-tej.

W kinach poznańskich:
Apollo — „Biały murzyn"; Bałtyk — „Złota maska”; 

Muza — „Ciche wesele"; Rialto — „Ta co broni Ojczyrany”; 
Warta — „Prawo profesora Lindsaryia”.

Początek seansów o godz. Ifc-tej. 18-bej i 20-tef. W ®ie- 
dizaeilę i święta od godfe. 1'4-tej.

KOMUNIKATY
Iostylnt Rzemieślniczo-PrzenTlłowy w Poznanie, (4 Drt* 

łyoskich 4, organizuje nowe kuryy nriotmoorekae. Zebraui* 
■.nformacyżne.

dla krawczyd 1 krawców, duda 9 bea o goefa, ló-M,
dla metalowców — dnia 12 bm. o godz. 19,30.
Do dnia 10 bm. sekretariat przyjmuje jesncae zapmy na kora 

rys, zawód, dla murarzy i cieśli, 30970
P.C.K., Poznań, ul. Asnyka 5 poszukuje: Kaczor- 

Kaczyńską Tatianę i Weronikę ■— ostatnio za­
mieszkałe w Poznaniu, ul. Mostowa 10, m. 2. 
Kto może wskazać obecny ich adres? Michałow­
ską Weronikę z Garwolina, o której nie wiado­
mo, gdzie się osiedliła? Mozoiewską vel Mozo- 
lowską Barbarę, ur. 1928, której poszukuje PCK 
w Paryżu; Tarkowskich Józefa i Marty z d. Za­
sadzka. Kto może wskazać obecny ich adres? 
Poszukiwanie wpłynęło z Danii; Sulikowską Ire­
nę, która nie wiadomo, gdzie zamieszkuje po po­
wrocie z Włoch; Jankowskiego Henryka 25—28 
lat, którego poszukuje przyjaciel; Pawłowskiego 
Czesława, ur. 4. 9. 1923 w Krzywicach, którego 
poszukuje matka.

Zarząd Koła Śpiewu im. Moniuszki w Poznaniu 
przypomina członkom i sympatykom, że lekcja 
śpiewu odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz. 15-tej w lokalu własnym św. Marcin 35.

Sprostowanie. W związku z notatką z nr. 144 
naszego pisma pt. „Co otrzymamy na kartki we 
wrześniu" prostujemy, że mąka pszenna będzie 
wydawana na kła. ni ode. 9 i 10 w ilości 1 kg 
a nie jak mylnie podano 1,5 kg.

Zebrania w dnia 7 września 
Zrzeszenie Kupców Podr. i Przedst. Handlowych — goelt,

18-ta w lokalu ob. Nurków skiego, ot. Mietżyńskjego 23.

Czytajcie
najnowszy jesienny nr JO-ty

M.Jy i Życia Pralifycznego
przynoszący:

sensacje jesiennej mody paryskiej
rady kosmetyczne
kącik matki i dziecka
jadłospis sezonowy
przepisy na przetwory zimowe
model kuchni w 1-izbowym mieszkaniu
reportaże, wywiady, artykuły

popularno-naukowe itd. 
oraz

3-cią listę Wielkiego Konkursu
z nagrodami, wartości ok. 150 000 zł.

9—86

Program audycyj radiowych na sobotę, 7 bm.
6,00 Sygnał ezasu, pieśń peramna. i kailendairiz historyoznTf 

6.0ó Dziennik poranny; 6.20 Program aa dzień bieżący; 6.25 
Gimnastyka poranna aa wszystkie rozgłośnie polskie — prOM 
wadzi mgr Karol Hoffmann. Przy fortepianie Franciszek Wasi- 
kowski; 6.35 Muzyka poranna na wszystkie rozgłośnie polskiej 
6.57 Sygnał czasu z Krakowa; 7.00 Audycja poranna z Kra. 
kowa; 7.30 Powtórzenie najważniejszych wiadomości dziennika 
porannego; 7.35 Muzyka poranna z W-wy; 8.20 Informacje 
ogólnopolskie; 8.30 Z twórczości Mozarta; 9.00 Przerwa; 1.1.30 
Krotnika Poznania i Wielkopolski; 11.40 Muzyka z płyt Me­
lodie"; i ld.50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 14.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży mariackiej z Krakowa; 12.05 Dziennik 
południowy; 12.35 Muzyka z W-wr; 12.55 „5 minut poezji"; 
13.00 „Na Ziemiach Odzyskanych" pog, pt. „O polski cha­
rakter krajobrazu na Ziemiach Odzyskanych" wygi. red. Hen­
ryk Barański; 13.15 Z życia Narodów Słowiańskich; 13.30 Koav- 
cert Małej Orkiestry P. R. z udziałem Fuchea (śpiew}; 14.00 
„Słowik" — audycja dla dzieci starszych wg bajki Ander-i 
sena; 14.30 Reportaż; 14.40 Rezerwa; 14.50 Muzyka operet-i 
kowa, W przerwie: około godz. 15.30—15.35 Wiadomości bie­
żące; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Popularne utwory 
skrzypcowe w wyk. Mariana Dobrzyńskiego; 16.55 Audycja 
poetycka „Elżbieta Szempliiiska" — wiersze; 17.10 Koncert 
zespołu Zbigniewa Szareckiego z udziałem Jadwigi Zwidryń-i 
Imielowetj (śpiew); 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 17.55 Au­
dycja Wojskowa; 18.10 Reportaż dźwiękowy na wszystkie 
rozgłośnie polskie pt. „Przed otwarciem Targów Poznań­
skich"; 18.25 Wędrówka z mikrofonem; 18‘.35 Pieśni Piotra 
Czajkowskiego w wyk. Gorzechowskiej; 18.50 Audycja TUR'ttj 
19.00 „Nauka przy głośniku"; 19.30 „Kadejdioskop muzyczny'’. 
Wykpnawcy: Wanda Poleska (śpiew); Romuald Naruszewicz 
(trąbka) i Marian Obst (fortepian); 20.00 Dziennik wieczorny; 
20.30 Arie operowe w wyk. Antoniego Majaka-; 20.45 „Gtośy 
poetów" — reportaż Juliana Przybosia i Józefa Andrzeja 
Frasika; 21.00 Nadprogram; 21.15 Prezydent Miasta o Ratuszu 
Poznańskim; 21.25 Arie operowe (płyty); 21.45 Wiadomości 
sportowe; 21.50 Skrzynka muzyczna w oprać, prof. Franciszka 
Łukaszewicza; 22.00 Słuchowisko pt. „Matka i córka" — fra­
gment sztuki Jarosława Iwaszkiewicza pt. „Lato w Nokant"’ 
w opr. red. Mieczysława Miarkowskiegó; 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego; 23.20 Program na dzień na­
stępny; 23.30 Mtfzyka taneczna; 24.00 Zakończenie programu.

Edmund Jan Osmańczyk (26)

„WmFMAIT
Opowiadanie dla młodzieży

Radni polscy domagali się lokali szkolnych i subwencji na kur­
ia polskie, uważając słusznie, że Polacy posiadają te same conaj- 
nmiej prawa do własnych szkól co partia socjalistyczna czy kato­
licka czy ludowa. Byl to bowiem czas największego rozbicia par­
tyjnego Niemiec, kiedy każda partia starała się mieć nawet od­
dzielne szkoły dla dzieci swych zwolenników'.

Postulaty te przeprowadzały partie na podstawie kompromisu, 
popierając się wzajemnie. Dzięki temu powstało szereg szkółek 
pojskich, popołudniowych, dla dzieci nie umiejących czytać i pi­
sać w języku ojczystym.

Założony w 1917 roku Bank Robotników w Bochum rozrasta! 
się z każdym dniem, maja.c milionowe obroty. Dzienniki bochum- 
ski „Wiarus Polski" i herneński „Narodowiec" posiadały kilka­
dziesiąt tysięcy abonentów, tak że można zaryzykować zdanie, iż 
to druga polska rodzina na Westfalii abonowala polski dziennik. 
Dodajmy tu jeszcze, że wielu abonentów na „Ziemi Czerwonej" 
posiadało pisma górnośląskie i pomorskie.

Tak więc miernik czytelnictwa świadczy! dobitnie o kulturze 
społecznej Polaków na Westfalii.

Organizacją naczelną byt Komitet Wykonawczy, Główna Rada 
Ludowa Westfalii, Nadrenii i Sąsiednich Prowincji.

Komitet Wykonawczy, wybierany przez przedstawicieli wszyst­
kich organizacji, mieścił się przy ulicy Klasztornej 6 w Bochum.

Projekt przedstawiony Komitetowi Wykonawczemu do apro­
baty zyskał sobie uznanie. -

Na wykonawców' wyznaczono trzech akademików, jacy wówczas 
na Westfalii byli. To jest inicjatorzy Stefek i Janek oraz Kowandy 
2 Katernberg pod Essen.

Za pośrednictwem „Miesięcznika Informacyjnego" oraz „Wia­
rusa" i „Narodowca" zwrócono się z apelem do społeczeństwa o 
zgłaszanie się na słuchaczy Uniwersytetu Ludowego.

W pierwszych już dniach liczba zgłoszeń przekroczyła dwa ty­
siące osób. Sukces byl zatem zapewniony. Można było zaczynać.

16 sierpnia 1919 roku, w sobotę, kościół Ojców Redemptorystów’ 
w Bochum wypełniony byt po brzegi. Po Mszy św. udali się wszys­
cy z kościoła na wielką salę Katolickiego Domu Czeladzi, gdzie 
nastąpić miało otwarcie „Polskiego Uniwersytetu Ludowego dla 
Westfalii i Nadrenii".

Uroczystość inauguracji otworzy! prezes dzielnicowy Stanisław 
Piecha, który przedstawiwszy słuchaczom ideę uniwersytetu lu­
dowego, odebrał przez podanie ręki, od powołanych na prelegen­
tów akademików', przyrzeczenie, że będą „sumiennie w'ypełniali 
swój obowiązek i podawali słuchaczom wiedzę czystą, opartą na 
zasadach chrześci jańskich i narodowych.

Z kolei na mównicę wszedł Jan Brejski. Mimo podeszłego wieku 
trzyma! się prosto i bystro spoglądał po słuchaczach. Tylko nitki 
siwych włosów, przetykające patryarchalną brodę i bujna grzyw'a 
nad wysokim czołem zdradzały wiek zasłużonego mówcy.

Przemawiał żywo, porywając salę ogniem, jaki w słowa wkładał.
— Jesteśmy narodem, który ma wielkie posłannictwo dziejowe. 

Oto skończy! się dla nas okrutny czas próby, a z dniem wyzwole­
nia nadszedł czas pracy nad odbudową Państwa Polskiego. Do tej 
pracy każdy Polak najlepiej przygotowany być musi.

My, tu na Westfalii, od dwu pokoleń staraliśmy się o to, by każ­
dy Polak odznaczał się charakterem rzetelnym, sercem czystym 
a umysłem roztropnym.

W organizacjach naszych kształciliśmy prawe charaktery, w wie­
rze Ojców hartowaliśmy serca, a umysł rozwijaliśmy czytając 
książki i pisma polskie oraz słuchając pouczających wykładów.

Ale dziś są takie czasy, że każdy, czy robotnik czy kupiec, musi 
Wiedzieć dużo więcej niż dawmiej. Trzeba się więc dokształcać, 
douczać, aby pożytek z człowieka dla społeczeństwa byl naj­
większy.

Polski Uniwersytet Ludowy ułatwi tę naukę wszystkim chęt­
nym, którzy pragną najlepiej przygotować się do służby w wolnej 
Ojczyźnie.

A następnie Jan Brejski, zwracając się do młodych nauczycieli, 
rzeki:

— Pomni jcie zawsze na obowiązki i odpowiedzialność, jakie na 
się wzięliście. Ze społeczeństwem, z którego sami jesteście, dziel­
cie się szczerze nabytą wiedzą. Łączcie się z każdym bratem wa­
szym, aby praca wasza była dowodem, że w społeczeństwie pol­

skim na Westfalii nie ma różnic między robotnikiem a inteligen­
tem, że wszyscyśmy jeno bracia — Polacy.

Wam, młodzi, szczęść Boże!
Stefan ściska dłoń Brejskiemu. Na mównicę wchodzi Janek. 

Jak zawsze przemawia zapalczywie, z młodocianym temperamen­
tem i przebojem zdobywa salę.

— Niewielu nas jest, wychowanków „święto jozefacia". Wojna, 
zła wojna, poczyniła bolesne wyrwy w naszym społeczeństwie.

My, młodzi wiemy z jaką troską wy, ojcowie nasi, dbaliście 
o nasz rozwój. Znamy ofiary społeczeństwa, z któregośmy wyszli 
i do którego należymy i ofiary te umiemy ocenić.

To też dzień dzisiejszy jest naszym dniem wdzięczności dla was, 
nasi ojcowie.

I to wam przyrzekamy, w dniu dzisiejszym, że pracować bę­
dziemy i za tych, co polegli, i za siebie. I wiemy, że mimo to pozo­
staniemy waszymi dłużnikami na cale życie.

Jedną znamy ideę: 7- Ideę Polską! Jej całe życie służyć chcemy. 
A wobec tej idei nie ma rzemieślników czy inteligentów czy gór­
ników, lecz tylko robotnicy Sprawy Polskiej!

My młodzi, chcemy właśnie być takimi robotnikami Ludu Pol­
skiego, robotnikami prac ogromnych, wykonywanych dla Idei Pol­
skiej.

Tak nam dopomóż Bóg!
Przemawiał następnie prezes oddziału górników Zjednoczenia 

Zawodowego Franciszek Mańkowski, zasłużony działacz robotni­
czy, mający w swej postaci coś z pańskości polskiego chłopa, kiedy 
o swym gospodarstwie rozprawia. Wąs sumiasty, ręką zaczesana 
czupryna i oczy bystre w kanciastej, mocno zarysowanej twarzy, 
tworzyły typ krzepkiego westfalskiego wiarusa z odwagą i fantazją,

— Pójdziemy niedługo do naszej Matuli na robotę. Wtedy już 
nie będzie czasu na nauki, tylko wszystkie siły w pracę trza będzie 
włożyć. A kto mniej umie, mniej też zrobić potrafi. Więc też te­
raz póki czas, douczać się nam trzeba, żeby z nas Matka pociechę 
miała a nie kłopoty tylko.

Teraz przyszła kolej na Stefka, który mia! wykład inauguracyj­
ny o idei odrodzenia w literaturze polskiej.

Stefan mówił głośno, wyraźnie, na pozór spokojnie, ale każdo 
słowo było tak umiejętnie podkreślone, a żar słówT>yl tak gorący, 
że sala słuchała w ciszy, przyjmując wykład i umysłem i sercem.

(Ciąg d-alszy nastąpi)
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Dnia 4 września 1946 roku zmarl nagle mój ukochany mąż, 
nasz drogi, troskliwy ojciec, syn i brat, śp.

Kazimierz Schwarz
przeżywszy lat 42.

ppor. rez. W. P.

Msza św. zostanie odprawiona w sobotę, 7 bm. o godz. 8-mej 
w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa na Jeżycach. Pogrzeb od- 
Dędzie się w poniedziałek, 9 bm.,.o godzinie 10.30 z kaplicy na 
cmentarzu na Jeżycach, o czym donosi

w smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną.

Dnia 4 września 1946 roku zmarl nagle śp.

Kazimierz Schwarz
ppor. rez. W. P.

’ kierownik księgowości Wydziału Kolportażu Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik"

W Zmarłym straciliśmy obowiązkowego i oddanego naszej 
Spółdzielni współpracownika i serdecznego kolegę, którego po­
stać zachowamy w wdzięcznej pamięci.

Dyrekcja i współpracownicy 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" 

Delegatura w Poznaniu.
30952

Dnia 3 września 1946 roku zmarl po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy syn 
i brat, śp.

Maksymilian Szumiński
przeżywszy lat 34.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm, o godzinie 10.40 na 
cmentarzu jeżyckim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
31005 rodzice i siostra.

/ +
7 Di
tiiiacl 
mąż

Kazimierz Hajder
4 września 1946 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojoie-c, teść, brat, szwagier i wuj, śp.

przeżywszy lał
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm.,

11.00 z kaplicy na cmentarzu w Dębcu.
W smutku pogrążeni 
żona, córki i rodzina.

Poznań, Rakoniewice, Zielona Góra. 30943

DYREKCJA 
Państwowego Męskiego Liceum 

Gospodarstwa Wiejskiego 
w Poznaniu

zawiadamia, że

przyjmuje zapisy fio klasy pismj
Bliższych informacji udziela Sekretariat: 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 169, tel. 37-43

Na sezon szkolny
poleca duży wybór towarów

Hurtownia Papieru
Galanterii Tekstylnej i Dewccjonalii

B. GRYNlECKI
Poznań, Wrocławska 38 Tel. 36-36

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

BAGATELA
RESTAURACJA — DANCING 

z ogrodem
Poznań, plac Wolności 5 — telefon 36-87 
Lokal otwarty codziennie od godziny 17-tej.

Dancing od godziny 19-tej. 
PIERWSZORZĘDNY ZESPÓŁ MUZYCZNY 
W czasie koncertów i dancingów pozostają 

ceny dzienne, bez nadwyżek.
♦ ę ♦ ♦ ♦ ś

lzv STCMPLtT)
-POZNAŃ

Prowadzenie ksiąg handlo­
wych, nadzory, przyjmie ruty 
nowany księgowy. tel 29-25

2&O55

Foio-Porcelana — wykonuje 
trwałe fotografie na nagr.ob-

— Foto - Jurkiewicz. Po­
znań. Wrocławska 38. Tele 
fon 22-68. Przedstawiciele po. 
szukiwani. 30209
Wykonuję mereźki, okrętkę, 
plisowanie, aplikacje. Kręta 
" . 3. , 30713

Zioła lecznicze o słynnej sku­
teczności zastarzałym choro, 
bom Jak: gruźlicy, gardła, wą­
troby, kamieni żółciowych, żo­
łądka nerek pęcherza, serca, 
oczu. chorobom kobiecym. 
Jeśli się ożujesz chory, napisz 
lub przyjdź. Jóźwiakowa, Po. i

Długa 9, m. 3. 30928 j

Przy dzisiejszych skromnych budżetach I
nie wolno ryzykować'

Dlatego wybierz do pieczywa

tylko proszek

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego najdroższego 
syna i brata, śp.

Czesława Trąbki
zmarłego na skutek ran, odniesionych na polu chwały, odbędzie 
się w kościele farnym w Gostyniu dnia 9 września 1946 roku 
o godzinie 8-mej

nabożeństwo żałobne
O czym zawiadamiają
rodzice i rodzeństwo.

Gostyń, ulica kolejowa 20.

CYRK nr 2
Poznań, ul. Ratajczaka przy Strzelnicy

otwarcie w sobotę 7 bm.

Pocz. przedst. o godz. 19,45

w niedziele 3 przedstawienia: 
o godz. 12, 16 i 19,45

W drugą 
śmierci śp.

f
bolesną rocznicę tragicznej

odprawiona zostanie msza św. za spokój 
jego duszy w sobotę, dnia 7 września br., 
o godzinie 8.30 w kościele św. Marcina przy 
ulicy Fredry.

O czym zawiadamia 
>0849 żona.

Pokój i kuchnię zamienię na 
takie same Łub na duży pokój 
okolica Jeżyc. Bogusławskie­
go 14, m. 2. 30927

1 pokój i kuchnia Śródka : 
lienię na takie same lub więk- 
ie, obojętnie jaka dzielnica 
•f. .,GIo<s Wlkp.” nr 30886.

KUPUJE' ZŁOTĄ BIŻUTERIĘ 
SREBRO — ZEGARKI — BUDZIKI 
I ZEGARY KOMINKOWE

Fa Witold Stojewski Poznań
ul. Półwiejska 9b

Ogłoszenie
BANK LUDOWY

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Wągrowcu

przeprowadza
rejestrację przedwojennych książeczek 

wkładowych
Prosimy o przedłożenie książeczek w Banku do 

rejestracji w terminie do 20. 9. 1946 r., gdyż po 
tym terminie zgłoszenia nie będą uwzględnione.

Lekarskie

ESJKIi

Inhalacje lecznicze Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy Al. 
Marcinkowskiego 20 tel. 38-26

29270

Wolne posady

Rutynowana maszynistka tyl­
ko pierwszorzędna siła. Zgł. 
PAP, Mielżyńskiego 8. 9-28

Murarzy z prowincji przyjmie 
zaraz Państwowe Przedsięb. 
Robót Inż.-Budowlanych. Po­
znań 10 w Poznaniu Al. Mar­
cinkowskiego 1; zakwatero­
wanie na miejscu. 9-29

Uczciwa, znająca aię dobrze 
na kuchni, znajdzie prace w 
hotelu w Szklarskiej Po-rębie. 
Poszukuję również pokojów­
ki. Juraszek. Poznań. Nad 
Wierzbakiem 9 Sołacz.

9-35

Dziewczyna z dobrym goto­
waniem do bezdzietnego mał­
żeństwa na dobrych warun 
kach potrzebna zaraz, Zgł. 
Ma^aowiecka 7 m. 2. 30534
Magazynier, wiodarz do koni 
fornale potrzebni zaraz. Ma­
jątek Buków, poczta i kolej 
Sulechów powiat Świebodzin,

9-58
Organista, rutynowany facho­
wiec dyrygent chóru, po­
trzebny od 1 października e- 
wentualnie zaraz. Zgł. Biuro 
Parafialne Śmigiel. 30449

Maszynistkę biegłą z steno­
grafią. znającą pracę biurowe 
— referencje — zaraz lub póź­
niej. Własnoręczne podania 
dc ,Głosu Wlkp." nr 30738.

Uczeń i czeladnicy szewscy
na damską mogą się zgłosić. 
Jan Olejniczak i Ska, Pracow­
nia obuwia. Poznań, Marsz. 
Focha 28. 30443

Na poranki świąteczne 
o godz. 12 ceny zniżone o

30572

Minii
Pieniądz

200 ty». posiadam, Czekam
propozycji. — EwH. •półka, 
sklep itp. Oferty , Głos Wiel­
kopolski” n,r 30919.

Przystąpię jako wspólnik
większą gotówką do przedsię­
biorstwa handlowego, przemy­
słowego lub proszę inne po­
ważne prop-ozycje. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 30671.

Zarząd Gminny w Czarnkowie ogłasza

konkurs
stępcy sekretarza

lub części większego magazynu, 
celem wydzierżawienia 
poszukujemy.

Zgłoszenia kierować P N Z. Zarząd Centralny 
Poznań, Ratajczaka 15 30401

na stanowisko sekretarza gminnego 
gminnego.

Na stanowisko
sekretarza gminnego

przewidziane jest uposażenie w/g IX—VIII grupy — wodne 
mieszkanie, opał • i światło, o<raz 15*/« dodatek komunalny, 
0-raiz dodatek funkcyjny stołówkowe i premie,

Na stanowisko
zastępcy sekretarza

przewidziane jest uposażenie w/g grupy X—IX plus dodatki: 
komunalny, służbowy, stołówkowe i premii.

Od kandydatów wymaga się przepisanego uzdolnienia za­
wodowego, oraz wykazania służby samorządowej na stano­
wisku referendarskim.

Zgłoszenie kierować do Zarządu Gminnego w Czarnkowie. 
Wójt: Szulgit

Ogłoszenie
nieograniczonego pnelargn alertowego

Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział Komunikacyjny, 
ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na następujące ro­
boty / mos towe:
1. odbudowa stałego filara, rekonstrukcja części żelaznego 

przęsła i pomocnicze prace na moście przez Odrę w Ciga­
cicach (pow, Świebodzin);

2. odbudowa stałego filara i pomocnicze prace na moście* 
przez Wartę- w Świerkocinie (pow. Gorzów};

3. odbudowa stałego filara, rekonstrukcja żelaznego przęsła 
i różne prace na moście przez Odrę w Krośnie.

Oferty na powyższe roboty należy składać w Urzędzie
Wojewódzkim Poznańskim, plac Kołegiacki 17 pokój 325, 

nieprzejrzystych i zalakowanych kopertach, na każdą z wy. 
ieuiionych robót osobno, z napisem „Oferta na odbudowę

filara w........... ”, Do każdej oferty należy dołączyć dowód
wpłaconego wadium w go-tówce lub liście gwarancyjnym banku

r wysokości od oferowanej kwoty.
Przetarg odbędzie się tamże w dniu 16 września 1946 
godz. 10. Tam też mogą oferenci otrzymać podkładki do

przetargu.
Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo wyboru do­

wolnego oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
motywów.

Za Wojewodę.
Inż. Karol Mackiewicz

Naczelnik Wydziału.
9-38

OGŁOSZĘ IMA DROB&EP. K. O.
V — 4499
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8 
orzv u* Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel 64-75

1 o n t o ; Bank 
Społem”

rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
Za terminów? druk ogłoszeń Administracja nie odpow

Pomocnik krawiecki potrzebny 
lub pomocnica, — Rzepeckie­
go 46. 3O848

Dziewczyna umiejąca gotow, 
potrzebna. Borowicz. Wielki 
Garbary 21.

Wulkanizator potrzebny za­
raz. Warsztaty samochodowe, 
Poznań, Dąbrowskiego 89.

30455

Dziewczyna czysta z gotowa­
niem potrzebna. Zgłoszenia: 

30540 j u! Dąbrowskiego 12 skład pa­
pieru. 30640

Marsz antka potrzebna zaraz, 
dobre warunki. Skład Kapelu­
szy. fw. Marcin 61, nąr. Ra.

Polrzebna młodsza dziewczy­
na ze spaniem. Kopczyńskie­
go 29. m. 2. 30727

Poszukujemy księgowego księ­
gowej. Wnioski z życiorysem 
pod Poste restante „Rozwój” 
Zielona Góra. 30758

główny ksirowy- 
biiauisla,

znający księgowość prze­
bitkową oraz TECHNICY, 
INŻYNIEROWIE, przede 
wszystkim z branży cera­
micznej poszukiwani. 
Zgłosz.: Okręgowe Zjed­
noczenie Wytwórni Mate­
riałów Budowlanych w Po­
znaniu, nl. Wesoła 1.

_______________  9-70

Chłopiec do po-syłek, silny, 
z dobrym świadectwem szkol, 
nym zaraz. Maszyny Młyń­
skie. Poznań, Chełmońskie­
go 4. 30739

Czeladnik szewski potrzebny 
ną damską pracę z utrzyma­
niem lub bez. Jasnogórska 38, 
m 6. 30667

Potrzebny intendent do Do­
mu Dziecka. Zgłoszenia: Wo­
jewódzki Komitet Opieki Spo­
łecznej Poznań, nl. Chełmoń­
skiego nr 2, II ptr. 30624

Dziewczyna do prac domowych 
(służąca) potrzebna. Działowa 
11, m. 3. 30880

Wychowawczyni do 2 dzieci 
do domiu lekarza potrzebna. 
Adres: Szamarzewskiego 11, 
m. 6. 30S37

Potrzebna gosposia samodziel­
na do 3 osób. Kórnicka 79.

30749

Gosposia lub starsza dziew­
czyna z gotowaniem potrze­
bna zaraz. Dobre warunki. — 
Kuczyńska Nad Wierzbakiem 
nr 15. 3O7S5

Potrzebna zaraz wykwalifiko­
wana o-soba lub freblanka do 
2 dzieci lat 4 i P/i. Wiadom.: 
Słowackiego 24. m. 5. godz. 
14—15. 30652

Stolarze mogą się zgłosić. Jan 
Jur zakład stolarski, Scza- 
nieckiej 3. tel. 76 69. 30702

Ogrodnika młodszego (może
być z prowincji) poszukuje. 
Oferty wraz z fotografią Gł. 
Wielkopolski” nr 30726.

Czeladnik szewski na damską
i męską pracę potrzebny za 
dobrym wynagrodzeniem. Jan 
Durka, Dąbrowskiego 3. 30628

Powiatowy Komitet Opieki 
Soołecznej poszukuje referen­
ta organizacyjnego, referenta 
gospodarczego oraz księgowe- 
go(ej). Zgłoszenia: Wojewoda- 
ki Komitet Onieki Społecznej 
Poznań, ul. Chełmońskiego 2, 
II piętro. 30623

Ucznia przyjmę 
Szczepański, P 
teł. 12-11. 30890

Maszynista na parowóz wąsko­
torowy na wyjazd jest pos-zu. 
kiwany. Zgłoszenia: Nowa Dy­
rekcja Kolei, ul. Zygmunta 
Augusta 4, pokój 409. 30876

Ekspedienta-dekoratora zdol­
nego, z kilkuletnią praktyką 
branży galainteryjao-konf akcyj­
nej damskiej i męskiej postu­
kuje zaraz firma „The Gentle­
man”. Poznań Paderewskie. 
go 1. 30S36

Uczeń stolarski może się zgło­
sić. Stolarnia Czartoria 2.

30835

poszukuje
dyrektorów

szkół mechanicznych fabry­
cznych, oraz nauczycieli 
przedmiotów technicznych. 
Zgłoszenia pisemne lub ust­
ne pod adresem; Poznań, 
uł. Daszyńskiego 174

30517

Poszukuje starszej, samotnej 
inteligentnej gospodyni zaraz. 
A. Schefflerowa, Poznań, ul. 
Armii Czerwonej 7. 30867
Murarzy, robotników budowla­
nych przyjmę. Zgłoszenia: Li­
belta 12. 30865

Pomocnik krawiecki potrze­
bny ze spaniem. W. Owcza­
rz ak Małeckiego 34 . 30861

m. 7. . Woźnica uczciwy.

Uczciwa dziewczyna do wazy , 
stkiego potrzebna na plebanii Służąca 
na prowincji. Zgłoszenia: Ko- 1 miasta, 
ścięło* 3 m. 8.

Trykotarki maszynowe przyj­
mę zaraz. Specjalność: nie­
mowlęce rzeczy. — Warunki 
pierwszorzędne. Bukowski 15, 
m. 9 . 30888

obeonany 
rozwożeniu piwa pofcrzebny 

tychmiaet. Focha 155 , 30860
wszystkiego do

prowincję potrze 
30892 bna. Zgłoszenia: Matejki 68, 

11 od 7-—9 wieczorem.
30855

ińłtWOWT 
i Kąpielisk Pomorze Zach. — 
Ekspozytura w Poznaniu, po­
szukuje maszynistki ze znajo­
mością pracy kancelaryjnej i 
języka niemieckiego. Pensja 
pierws-zy miesiąc 4 tysiące. 
Przewidziana podwyżka. Zgło­
szenia: Gajowa 4, m. 7, godz. 
16—17. Wasilewski. 3OS78

Pomoc domowa uczciwa i chło­
piec lub dziewczyna do posy­
łek potrzebna. Adres ws-każe 
„Głos Wielikop.” nr 30843.

Ponad 500 zł dziennie można 
łatwo zarobić rozprzedażą re­
welacyjnych nowości. Męż­
czyźni i kobiety poszukiwani. 
Zgłoszenia: Rolna 17. skład 
galanterii. 3O834a
Pomocnik i chłopak notrzebni 
do zawodu blacharsko insta. 
lacyjcego. Św. Wojciech 3fl.

30832
Starsza gospodyni potrzebna 
na wyja-zd Szczecin. Kanało­
wa 7, m. 9. 30829

Kucharka do restauracji po­
trzebna zaraz. Zgłosz.: Włady­
sław Kaniewski, Gostyń. 9-91

2 maszynistki biegłe na okres
1 do 2 miesięcy potrzebne. — 
Zgtosz. do Zarządu Państw. 
Nieruchom Ziem. Okręg Lu­
buska w Poznaniu ul. Czar­
nieckiego 9 (pokój 19 Naczel­
nik Wydziału Finansowego).

9-72

Futra W. Wiśniewski
ul. 27 Grudnia 9

poszukuje zaraz maszyniarek, wykończarek, 
ewent. krawcowych 30451
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Magistra lamach ea wrrąd ,
apteki po-szakirje Apteka Wol- J 
.'Kiego w Tnrku (województwo 
Poznańskie). Wyuagrodzenie I

Karmelan •amodzielny —..
ncwaojy zaraz. Fabryka Cu 
krów — Poznań, Wszystkich 
Świętych 4a. 9-75

Gosposia zajmie 
jednej ewtl. dw< 
„Głos Wiełkop.'

ę domem 
osób. Of. 
30833.

Okacyfnla kochotą i rypłaknię
sprzedam. Stary Rynek 43, 
1 piętro. 30393

1 księgowych — bilansistów
rutynowanych, samodzielnv( * 
poszukuje się: 1. do Biura R 
chunkowośoi Rolniczej w P- 
znaniu z dokładną znajomo 
ścią książkow-ości przebitko

Inteligentna dz-iewczyna po­
szukuje pracy w sklepie zaraz. 
Zglosz.: Międzychód. Agentu. 
r« ,.Głosu Wielkopolskiego". 
17 Stycznia 10. 30884

Willa 2X3 pokoje kuchnie 
1X2 pokoje kuchnia ogrodem 
blisko Poznania 470.000 zł 
sprzeda Tomczak Piekary 13b 
m 4. 30484

Państw. Nieruchom. Ziem. 
Okręg Lubuski w Poznaniu, 
ui. Czarnieckiego 9 (pokój 19, 
Naczelnik Wydziału Finanso 
wege).
Łatwy, dobry zarobek. Poez-u 
kiwani zdoini podróżujący d< 
zbierania fotografii celem po 
więkezenia. Zgłoszenia: Studit 
Po-anań, Walii Młodych 56 
I ptr., godz. 9—13 i 14-18.

30533

Pomocnik krawiecki oraz uczeń 
potrzebni. Ul. Półwiejska 30, 
parter.
Marszantki, dobre siły, w dom 
i poza dom potrzebne. Fo­
cha 28. 30728

Ekspedientka z branży obu. 
wia potrzebna zaraz. Fa B 
Antkowiak, Paderewskiego 11 
m 3. • 30772

Gosposia wzgl. dziewczyna m 
spaniem do wszelkich prac do­
mowych na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia: Wierzbięci- 
ce 39 m. 3. 30800

Gosposia uczciwa, dobrze po­
lecona zaraz potrzebna. Ci­
chocka, Wrocławska 61. 30987
Inteligentnej dziewczyny. do 
dwóch dziewczynek w wieku 
2 i 4 Bat poszukuję natychi 
miawt. Itlź. Szubert, 23 Lute­
go 5, m. 11, od 1<3»-14-tej. te. 
lei™ 40-82. 30968

Pomocnik krawiecki potrze­
bny. Kozerstó, Kramarska 5.

30965

Gospodyni do samodzielnego 
prowadzenia domu do bez­
dzietnego małżeństwa zaraz. 
Półwiejska 10, m. Itl, pomię­
dzy 14—16. ' 30958

Inteligentna, gotująca, uimie- 
iąc.a prowadzić dom znająca 
każdą pracę domową, bez­
względnie uczciwa, samodziel­
na. do pomocy dziewczyna,

. rotrzebną zaraz. — Plebania 
p-uśniea, pow. Milicz, Dolnv 
Śląsk. 9-93
Szklarz dmuchacz na precy­
zyjne wyroby Baboratoryjne 
potrzebny zaraz. Spółka Pe-

‘ dagogSczna, Poznań. nJ. Pod­
górna 7. 30939

Pomocnica domowa może się 
zgłosić. Sienkiewicza 10, m. 7.

30938

Dziewczyna ucrcrwa do wszel­
kich prac domowych z goto­
waniem. Półwiejska 5, m. 16, 
I ptr., w godz. od 14—18.

30925

Dziewczyna potrzebna zaraz. 
Rzezuictwo, Graniczna 13.

30934

Przyimiensy młodego, zdolne­
go fcuuca. Zgłoszenia-. Jaro>- 
chow-skiego 30a m. 6. do go- 
c’.rev 10-tej albo od 16-tei do 
17-tej. 30914

Stenolypistka młodsza do prac 
biurowych i chłopak do po- 
-zadkowania potraebni. Fa­
bryka wrrobów arzewnycb, 
Pomnań, Nauamowicka 47.

30911

Potrzebna wychowawczyni in 
1 entoa1, uczciwa, z rrak 
tvką. do trojga dzieci. Zglo 
zenia tviko ze świadectwami

^ńłwiejdka 7. m. 5. 30909

-żuka posady

thsnedientka branży towarów 
ótkich i galanterii długo­
pis praktyka szuka posady 

r.d 1. 10. Of. „Głos Wielkp."
nr 30144.

wefo. Liceum Administracyj­
no Handlowe. Miejscowość o- 
bedętna. Najchętniej na pro- 
w.rcie. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 30670.

rr-ie posadę u księdze. Zgło 
”en>ia: Szarała, Międzychód. 
Rynek 9. ------

Ratajczaka 7, pod 9.140.

Maszynistka biurowa poszu­
kuje posady zaraz. Ire ” 
mek, Marsz. Focha 39,

Bilanse — organizacja księgo-
, -i c i lcsi ę g o w oś ć godz Lnów o, 

nadzór i sprawy podatkowe

Nauka

Księgowości z przebitkową 
wyucza specjalny kurs wieczo­
rowy do całkowitej pewności 
bilansowej. Kursy Handlowe 
PI. Wolności 2. 29403

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna — 
Jan Szczurek. Aleje Marcin­
kowskiego 2a, parter. 29911

Udzielę koreipelycfi ze wszy­
stkich przedmiotów szkoły po­
wszechnej, z gimnazjum języ­
ka polskiego, historii przy­
rody. Poiznań, ul. Dąbrowskie­
go 2S», m. 4. godtz. 3—5. 30929

Knrsy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzvoki, aleje 
Marcinkowskiego 26, Dla za. 
miejscowych kursy listowne.

31003

Student, specjalista języków 
nowożytnych, udzielą nauki: 
francuskiego, angielskiego,
włoskiego i kursu konwersacji 
rosyjskiej. Dzięki specjalnej 
metodzie nauczania, dostoso­
wanej do indyiwid. zdolności 
każdego ucznia, szybki postęp 
zapewniony. Udziela także po­
mocy językowych uczniom 
gimnazjalnym. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 30932.

Udzielam lekcji gry akordeo­
nu wej, obejmujących: grun. 
to winą naukę nut i studia tech­
niki akordeonowej. Program 
nauki. W pro-gramie nauki: za­
znajomienie ucznia, z najbar­
dziej znanymi utworami kom. 
po-zryt-orów akordeonowych i 
innych. Oferty „Glos Wielko-- 
polski" nr 30930.

Osobiste
—“ 1
Halło uwaga! Nadeszły naj­
nowsze szlagiery w świeżym 
transporcie płyt gramofono­
wych. „Emk-a", Wrocławska
30. 30087

Sprzedaże

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca F-a Banaszyński, 
Po-znań. Półwiejska 20, Tele­
fon 43-56. 29830

Dywan ręcznie wiązany 4X5 
okazją — Janiak, Magazyn 
Mebli, Rybaki 6. 30075

Sypialnia modelowa, pierwszo, 
rzędne wykonanie, rzadki o- “ 
kaz, korzystnie. Janiak Ry­
baki 6, Magazyn Mebli. 30077

Materace i d-reliszki. Perte-k. 
Wrz-eśniewicz, Ratajczaka 7,
I ptr. — tel. 36-31. 30213

„FAmrs"
HURTOWNIA SŁODYCZY
poleca wszelkie cukry. 

Niskie ceny
Poznań, Niedziałkowskie­
go 27 (dawniej Stroma).

30686
. ..... ...... ...................... . ‘
Stołowy nowoczesny i kilka 
używanych, dobrego wykona 
nią, okazyjnie. Janiak — Ma­
gazyn Mebli Rybaki 6. 30074

Szafy trzydrzwiowe nowe — 
używane oraz różne inne oka­
zyjnie. Janiak — Magazyn 
Mebli Rybaki 6 30079

Kupon męski i damski, weł­
na sprzedam. Focha 29 m. 8 
godzinach 18—20. Tel. 73-09.

30574

Kamienica komfortowa przy 
Parku Wilsona 2 500 000 - 
sprzeda Metelski św. Mar­
cin 13 tel. 14-22. 30384

Kamienica 4-piętr., składem
8 lokatorów cena 1000 000 
sprzeda Metekki św. Mar­
cin 13. tel. 14 22 . 30385

Kamienica komfortowa cen 
trum, cena 2 500000 sprzeda 
Metelski. św Marcin 53. 30386

Meble różne nowe, używane 
komplety oraz oddzielne
sztuki wielki wybór okazyj­
nie. Stefan Janiak, Rybaki 6.

29043

Motocykl N. S. U, 200, reje­
strowany na chodzie sprze 
dam. Borowicz Wielkie Gar. 
bary 21. 30545

Samochód Taupa trzykołowy 
zarejestrowany. sprzedam.

/ Borowicz Wielkie Garbary 
21. 30542

Kamienica III piętrowa kom­
fortowa, idealna rolowa, cena 
850.000 sprzeda Metelski. św. 
Marcin 13, tel. 14-22 . 30564

Gościniec kolonialkę. 17 mórg 
ziemi, wieś kościelna, pow. 
Gniezno, cena 600.000 sprze­
da Metelski, św. Marcin 13, 
tel. 14-22. 3C565

mi
Czyszczarki

do zboża i nasion
nowe, marki ,Stahł-Neu. 

saat". n,r 10 i 20 
sprzedamy

Jackowski i Molewski
Poznań, ul. RooseveBta 11 

Tel. 30-29
30869

Dwa koła nowe pełne gumy 
190X41 do tra-kto-ra-ciągnika . 
Telefon 20-01. 30156

Parcele, każdej dzielnicy Po­
znania, oraz " podmiejskie, 
sprzedają — kupuje „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 30238

Tapczany, leżanki, materace 
włósienne — przeróbki. Tapi­
cerują Pfeił Małeckiego 33.

30309

a* Matejki, w przyszłości 
cala będzie wpina. 2 300000- 
sprzeda ..Union", Rzeczvpo 
spolitej 4 teł. 1:1 69. 30322

Kamienicę czteropiętrową lu- 
ktełową. nową. ogrodem, Park 
w-.isona. bez ddugu, 2 300 000 
sprzedam. Wiadomość: Rze­
czypospolitej 4, m. 2. 30821

Roentgen kwarcówkę Soł!ux 
diatermię. Pantostat sprzeda­
my'. „Zetha”. Bytom, Brze­
zińska 3, tel. 23 02. ' 9.73

Tapczan, zegar jadalne sto­
jący. Sienkiewicza 7. m. 7, go­
dziny popołudniowe. 9-77

Sprzedana szały łóżka lustro 
yfonierkę. Popliń- 

skfch 7 m. 3. w godzinach 
16—18. 30941

Sklep spożywczy — Jeźvce 
sprzedam. Informacje: Dą-

Autko wózek dziecięcy w do. 
brvm stanie okazyjnie. Po 
znań-Dębiec, u>l. Jesionową 4. 
m 1. 30931
Pasy transmisyjne do młockar. 
n Korzystnie sprzedam. Pół­
wiejska .5. m. 16. 30926

Motopompę, w dobrym stenie
kupa „Hatech". św. Marcin 65

Kupię szafleowy patefon na 
prą-d. Adres wskaże PaT 
Ratajczaka 7. pod 9.173.

30994

Poszukuję zaraz pokoju biur­
kiem Oferty .Głos Wielkp. 
nr 3Ó538.
Dwie studentki poszukują po. 
koiu. Zgłoszenia: Grunwaldzka 
43a m. 6. 30752

Student szuka pokoju. Oferty: 
„Par". Ratajczaka 7 pod 
9.138. 30811

W o;Roposk2
,wilii

poleca:
świeże owoce 
i warzywa
z nowootwartego magazy­
nu przy ul. Małeckiego 11 
(narożnik Strusia) 30437

Kuchnie — sypialnie — jadal. 
oddzielne sztoki, nowe — 

/wa-ne — korzystnie poleca
Leon Janiak, Za Bramka 4.

30404

Kuca sprzedam lub zamienię 
na większego konia. Grobla 
28. w podwórzu, między 4—6.

30801

oraz szafę, łóżka ożywa- 
okazyjnie. Kopernika 3 

lamia. 30714

550 000; dom, 6 lokatorów, o. 
gród owocowy, 450 000 blisko 
tramwaju; parcele na Górczy- 

, Winogradach, Starołęka,

1, tel. 78-71. 30866

wełna, korzystnie 
Part. Jackow-skie-

9. 30863

ka i fotele korzystnie 
sprzedam. Wierzb'ęcice 2 — 

arsiztat, podwórze. 30858

Okazja. 100 NSU, jak nowa. 
" ia, ul. Wielka 22. m. 6.

30851

Chlano elyl
(C K- C L)

Środek chłodzący do ma­
szyn chłodniczych jak 
. Ate" i inne, dostarcza 

firma
W. HAJDRYCH. Poznań,

ul. Gen. Umińskiego 20 
. teł. 27-93 30724

Zaoszczędzisz obuwie, kupu­
jąc pantofle (drewniaki) do 
pracy polu. ogrodzie domu. 
Dembińska. W. G-arbary 8 
(bart — detal). 30615

Materace, leżanki, tapczany 
fotele. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga boczna Ratuszowej. 9-57
Skład kolonialny, dobrze z«- 
RE?,^'adz<>nY- dobrym ptmkoie 
wildą sprzedam z powodu 
choroby. Adres wskaże .Głos 
Wielkopolski" nr 30660.

Elektryczny piecyk z piekar­
nikiem. Limanowskiego 25, 
m. 2. godz. 16—18. 30663

Celofan i torebki celofanowe. 
J Załachowska, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 16, I ’ptr,, 
nar. Marcina, teł. 14-94. 30723

Drzewo liściaste dębiny, buk, 
brzozę, stolarkę sosnową po­
leca Składnica Drzewa, Lo­
dowa 5a. 30918
Kraty rozsuwane sprzedam. 
Młyńska 4. m. 6. 30916

Urządzenia chłodni części do 
chłodni, motorki do 2 koni 
poszukuje Warsztat naprawy 
chłodni. Mickiewicza 15, po­
dwórze. 30942

Kupię szafę dużą spodnie brą­
zowe, koszulę nocną -damską. 
Oferty ceną nr 1023 „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1.

30961

Pokoju Jeżyce szuika stuident. 
Oferty: „Czytelnik", Armii 
Czernionej 1 nr 1019. 30957

Rodzeństwo szuka pokoju, naj­
chętniej Śródmieście. Oferty: 
,,Czytelnik", Armii Czerwo­
nej 1, ur 1016. 30954

2 studentki z dobrego domu 
poszukują porządnego pokoju. 
Wiadomość: Niegolewskich 
20a m. 8. 30923

NAGRODA 
zł 10000

W dniu 2. 9. 1946 w tramwa­
ju linii 4, zgubiono w drodro 
pomiędzy Pi. WokoW a 
rarkiem Wilsona zegarek kie- 
fzonkpwy Longmes dat jołdi 
leuszowy „Eliborczyków" 
Znalazcę uprasza się o -zwrot 
za powyższą nagroda. C. Ma­
łachowska Poznań-Dębiec, ul. 
Bzowa 1. Dyskrecja’ zapew­
niona. 30550

Zaginął wilk suczka; za wyna­
grodzeniem. Dąbrowskiego 51 
(kio-sk). 30^

Szafy kartoteczne duże sprze­
da poważnemu reflektantowi, 
Of. „Głos Wlkp." nr 30915.

Kupna

Lampy, aparaty radiowe ku­
puje radiotechnik.^ Al. _Mar-

Motorów elektrycznych wol­
nobieżnych 20 szt. od 0,7—1 
KM, 220/380 Volt. 960 
obr/min. poszukuje f-ma — 
„Energia", ul. 23 Lutego 23, 
telefon nr 34-92. 30041

Przemyśl Konfekcyjny
5? Pluciński i £

Łódź, ul. Ks. Bisk. Bandurskiego 9/11
Telefon nr. 172-15

poleca: płaszcze, kurtki 
I płaszczyki zimowe

6 Sprzedaż hurtowa

Fortepian Bluthnena pianina 
różnych fabrykatów w cenach 
korzystnych u Drygasa, Skar­
bowa 15. 30796

Futro sealowe nowe, futerko 
dziecięce, Marciu 22, m. 8.

30802

Kamienicę dobrze utrzymaną 
bez długu sprzedam. 1 800 000. 
Grusze z yńis ki, Wawrzyniaka 
nr 22, ' 30820

Skład Górna Wilda 150 000. 
W s ka ż e Gr us zczyńsk i. Wa - 
wrzyniaka 22 . 30819

Krawiecką Singera maszynę 
sprzedam. Knapik, Zwierzy, 
niecka 39, w podwórzu. 30818

Maszynę do pisania i księgo­
wani a , .Remington ‘. w ałek 
460 mm korzystnie. Wyspiań­
skiego 19, m. 6. 3)1106

Blachę żelazną 0,75 man, więk­
szą partie, tanio sprzedam. 
Oferty: „Par", Ratajczaka 7 
pod 9. 170. 30992

Saksofon, handonię koncerto­
wą akordeon 80 basowy, trą­
bę bas, wirówkę do mleka, 
sprzedam, Poznań, ul. Sło­
wackiego 39, skład. 30841

22

Stół nowy rozciągany, umy­
walka emaliowana, 2 św. o- 
brazy. Logi 22, m. 4 . 30824

Salon — prawdaWy Bieder- 
mayer — na sprzedaż. Klara 
Grześkowiak, Września. Ry­
nek 6. 30826

Pianina Bltithner, Seiler, pier­
wszorzędne kr zyż-o we. p ł vta 
metalowa, koncertowe, oka­
zja. Koipernika 6 m. 12 . 30831

Sprzedam pianino, bibliotekę, 
radio, akordeon, lodówkę z 
powodu wvjaizdu. Kanałowa 7. 
m. 9 . 30830

Futro siłowe datnskie w do­
brym stanie na wyspką figurę 
kupię. Oferty „Głos Wielko. 
poBski” nr 30825.

Ubranie smokingowe, nowe, 
wielkość 52 i ubranie czarne, 
wielkość 52 oraz spodnie wi­
zytowe okazyjnie sprzedani. 
Zgłoszenia: ul. Półwiejska 5. 
kiosk. 308-27

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe". ul. Kantaka 
nr 10. 26863

Garderobę męską damską, 
(nową, używaną) kupię. — 
Ofert v ,, G łos Wie 1 k opo ls>k i ‘ * 
nr 29505. , .

Meble kupuje stale Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74 tele­
fon 11-89. 8-530

Motory elektryczne kupuje 
stale — F-ma „Energia" 
23 Lutego 23 (dawniej Pocz­
towa) teł. 34-92. ' 30039

Motorów elektrycznych 40 
szt, od 0.5—0.75 — 1 KM 
220/380 Volt do 1500 obr/min. 
pilnie potrzebuje — F-ma 
„Energia", ul. 23 Lutego 23, 
tel. 34-92. 30040

SZTANDARY chorągwie, 
paramenta kościelne 

poleca znana od 30 lal firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań-Górczyn — ul. Zgoda 20 
Medal P.W.K. 25542 Telefon 64-63

Piekarnia mieszkaniem piec 
pi e r sło wy, _ z ara z do _w yd z i er

Płyty cynkowe do fomaero- 
wanla, różnych wymiarów, 
500 kg, sprzedam. — Oferty: 
.,Par", Ratajczaka 7, pod 
9.169 . 30991

Kamienicę w Śródmieściu za 
3 500 000 z>ł sprzedam. Oferty: 
, Par", Ratajczaka 7. pod 
9.153. 30980

Motocykl 100 jak nowy sprze­
dam lub zamienię na 125, tyl­
ko w dobrym stanie. Skład 
zegarmistrzowski, Poznań św, 
M arc in 19 . 30976

Waga decymalna 300kg, trans­
misja z koziołkami stół war­
sztatowy ba sprzedaż. Skład 
zegarmistrzowski, św, Mar-

Szafa, szyfonierka, lnstro i łóż. 
ko tanio sprzedam. Ostrówek 
10/11. m. 3. 30964

Sprzedam maszynę do pisania 
. Olympia", walizkowa. — 
27 Grudnia 16, m. i3. 30963

Szafa dwuczęściowa na garde­
robę. bieliznę. Mostowa 4, 
m. 13 16—20-tej. 30962

Radio uniwersalne 3-zak.reso. 
we sprzedam. Jackowskiego

Ubranie męskie nowe, modne 
wykwintne. Reya 1, m. 6.

30950

n. 6. 30959

Dom dwunri ętrow-y około ul. 
Palacza Poznaniu, drugi do- 
mek podwórzu, sprzedam:; ce­
na 700000 zł. Sowiński, Zyg- 
muta Augusta lOa tel. 36-75.

30984

Dom trzypiętrowy, składem, 
Łazarz, ogród, podwórze — 
iśpńzedam. Przy kupnie miesz­
kanie wolne. Cena 2 500000 zł. 
Sowiński, Zygmunta Augusta 
lOa, tel. 36-75. 30983

Redakcja — Wyspiańskiego 10 ' piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Adminiitracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10 I. ptr Telefon nr 64-75.

Konto PKO V-4499 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. — Telefon 76-64. 

PKO V-4400 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.

Filc — koce — skóry — ku­
puję. Focha 146 m. 8. Tel. 
77-57. . 30567

Kupię oficerskie buty, płaszcz, 
bryczesy. Podać cenę. Oferty 
„Głos Wiełkop." nr 30682.

Kupuje używane meble. Maga­
zyn Mebli Ludkiewicz. Ży­
dowska 6. 30468

Poszukuję stałych dostawców 
do hurtowni spożywczej na 
dobre sery, słoninę, smalec, 
masło wędlinę oraz jaja. — 
Oferty wraz z cenami proszę 
skierować na Śniadeckich 14, 
m. 4. 30373

Kamienicę, willę, dom. parce­
lę Poznaniu lub osiedlu pod­
miejskim kupię. Cena obo­
jętna. „Union" Poznań, Rze. 
czypospolitej 4. teł. 11-69.

30232
Szafę, stół, 2 krzesła, regał 
(białe) kupię. Kossaka 17, m. 5.

30902

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 30043
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Kupię maiszynę trykotarską, 
40—60. Oferty , ,Gło’S Wielko­
polski" nr 30854.

Kupię dom lub wilię wypalo­
ną. Poważny refiektant. Of. 
„Głos Wiełkop." nr 30828.

Dla krawaciarzy najładniej­
szych materiałów krawato­
wych poszukuje firma M. Ci- 
siński j Skia, Łódź, ul. Piotr­
kowska 39 m. 20. 9-82

Motor Deutz, 6-cylindrowy, 
150 PS, kupię. Poznań, św. 
Marcin 45a, m. 2 tel. 39-56.

9-76

Cennik ogłoszeń: Z
mowy milimetr

droiei. .Drobne,

250 Itr. z m-ołorem elektr. 
lub bez ewtl. z. drobnym 
remontem kupimy. Adres 
wskaże „Gło-s Wielkp." 

nr 30481.

Kamienicę kupię wprost od 
właściciela. Oferty: „Par*’, 
Ratajczaka. 7, pod 9.139.

Setkę albo 125, maszynę do 
szycia w dobrym stanic, wó­
zek dwukołowy ogumiony ku­
pię. Tel. 13-68. 30091

Kupię motocykl 200 oraz cięż­
szy, tylko pierwszorzędne. — 
Mostowa 33, m. 10. 30935

Szafę do zegara stojącego w 
dobrym stanie kupię-. Skład 
Zegarmistrzowski — Poznań, 
św. Marcin 19. 30977

Wolne lokale
Składy ubikacje handlowe, po­
leca, poszukuje .jUnion", Rze­
czypospolitej 4, tel. 11-69.

30233
Tylko uczciwych dwóch stu­
dentów do lat 20, prowincja 
sytuowanych, śniadanie, kola­
cje, mieszkanie. Śródmieście. 
Adres wskaże „Gło-s Wielko, 
polski" nr 30859,

Dwa pokoje kuchnią natych­
miast korzystnie do oddania. 
Of. „Głos Wlkp." nr 30838.

Wyremontowany lokal han­
dlowy, dwa okna wystawowe, 
Marszałka- Focha przy‘Parku 
wolny. Zwrot remontu 310 tys. 
Adres wskaże „Gło>$ Wielko­
polski" nr 30817.

2 pokoje umeblowane gabinet 
Śródmieściu, kulturalnym, u. 
trzymaniem lub bez. Oferty. 
„Par", Ratajczaka 7. pod 
9.172. 30993

Skład centrum nadający się 
na każdą branżę lub hurtow­
nię, odstąpię z mieszkaniem. 
Sowiński, Zygmunta Augusta 
lOa/tel. 36-75. 30986

Pokój solidnemu panu na sta­
nowisku. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 30940,

Szuka lokalu
Gimnazjastka poszukuje u- 
mebłowanego pokoju z używa­
niem pianina do ćwiczeń. Of. 
„Głos Wielkop." nr 30506.

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią, 
komfort. Adres wskaże „Głos 
W i e lk opo 1 ski" nr 30636.

Poszukują pokoju umeblowa. 
nego (student z siostrą gim- 
nazjalistką). Cena obojętna. 
Of. „Głos Wlkp." nr 30703.

Student medycyny, solidny, 
spokojny, poszukuje pokoju 
ewtl. z utrzymaniem. Oferty 
„Głos Wiełkop." nr 30857.

Samotna poszukuje pokoju pu­
stego lub umeblowanego bez 
kuchni. Oferty: „Par". Ra­
tajczaka 7, pod 9.179. 31000

Poszukuję pilnie mieszkania 
1—2 pokoi kuchnią. Zwrócę 
remont. Zgłoszenia: Niegolew­
skich 14, m. 13. ' 30967

Sytuowana, młoda, szuka ład­
nego pokoju, cena obojętna, 
bez kuchni. Chętnie utrzyma­
niem. Doda angielski, fran­
cuski, fortepian. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 30903.

Dzierżawy

Wezmę dzierżawę domek ogro - 
dem zabudowaniem gospodar­
skim Poznaniu lub bliskie 
przedmieście. Oferty ,,Gło« 
Wielkopolski" nr 30895.

PLAC
przemysłowo- handlowy,

opłbtowany, z obszernymi 
zabudowaniami, garażem, 
w Wągrowcu, łatyże zało­
żenie boesznioy. wydzier - 
żaiwię. — Kuchowicz, Po­
znań, 23 Lutego 22, m. 6.

30868

Zguby
Unieważniam skradzione do­
kumenty, świadectwo egza­
minu nadzwyczajnego wydane 
przez Państwową Komisję E- 
gzamiijów w Pępowie, dowód 
osobisty i kartę rejestracyjną 
wydaną przez R. K, U. Ra­
wicz na naizwisko Jan Kacz­
marek, Wilkonioe, pow. Go­
styń. 9-37

Zgubiłem dowód tożsamości 
PKP Poznań. Michał Szatry, 
Poanań, Małeckiego 15, m. 4, 

30899

Zagubione: dowód osobisty, 
kartę RKU, zielone prawo ja­
zdy na nazwisko Leon Dziam. 
ski, Kuślin, pow. Tomyśl u- 
nieważniam. 30843

Zgubiono w pociągu Leszno-— 
Poznań portfel dokumentami. 
Łaskawy zwrot wynagrodze­
niem, Leon Dziamaki, Kuślin, 
pow. Nowy Tomyśl. 30844

Unieważniam dekret przyzna­
nia renty wdowiej Państw. 
Zakłady Emerytalne Warsza­
wa na nazwisko Anna Szpu- 
rek. 30658

Unieważniam dowód akade­
micki , kartę rozipuzn awczą, 
dokument rejestracji do wol­
ska na nazwisko Włodzimierz 
Borak. 30639

Unieważniam zgubioną legity­
mację służbową „Czytelnika" 
nr 2003 na naizwisko Wacław 
Rubkdewicz, Poznań. 30815

Unieważniam zgubione za­
świadczenie rejestracy jne RKU 
Konin. Antoni Czarkowski.

9-67

Zagubiony dowód osobisty 
(niemiecki), wystaw, przez Za­
rząd Miejiski Zbąszyń na na­
zwisko Antonina Rzepa, unie­
ważniam. 30808

Unieważniam legitym. szkolną 
Uniwersytet Poznań nr 1666 na 
nazwisko Adam Sac, Poznań, 
Jasnogórska 20a>, m. 2, 30774

Zgubione dokumenty portfe­
lem, kartę RKU Poznań, na 
nazwisko Dyonizy Matyba, 
unieważniam. 30763

Zgubioną legitymacje Państ­
wowego Gimnazjum Mecha­
nicznego unieważniam. Jan 
Mierzyński. 30753

Unieważniam książeczkę woj­
skową Ser. A nr 0151707, wy­
daną przez RKU Krosno Wlkp. 
na nazwisko Piotr Myszograj.

9-65

Unieważniam skradzione do­
kumenty: metrykę ślubu, za­
meldowanie policyjne na na­
zwisko Maria Ofierzyńska', 
karty żywnościowe od kwiet­
nia do sierpnia kartę odzie­
żową na nazwisko Maria Na­
wrocka. 30893

Zgubioną legitymację
zjum mechanicznego unieważ­
niam. Bolesław Ryków ski

 3Ó681
Unieważniam książeczkę Ubez­
pieczał ni Spotl, na nazwisko 
Aleksandra Maria Ciemniak.

30692
Zgubione dokumenty, kartą
rejestracyjną stół. m. Pozna­
nia, zaświadczenie rejestracji 
RKU tymczasową książeczkę 
Ubezip. Społecznej, legityma­
cję służbową H. Cegielski na 
nazwisko Alfons -Łuczak unie­
ważniam. 30856

Unieważniam skradzione mt 
dokumenty: kartę rejestracyj­
ną RKU or.ae świadectwo 
szkolne, zaświadczenie śWbn, 
zaświadczenie ośpac 1 doku­
menty rodziców na nazr 
Alojzy Pocek, Mnichy, 
Międzychód.

Poszukiwania

Poturalska ś Jenzilerowńe pro­
szeni są o podanie »dres«, 
Gliwdcz, Puck, Rynek 12.

30756
Jedlińskiego Bronisławą x Klu­
bowiec, woj, Stanisławów, był 
w niewoli niemieckiej, poszu­
kuje żona Jedlińską Bronisła­
wą, Rychlik pow. TrzciankŁ.

9-60
Jedlińska Rozalią, zamieszka­
ła w Rychliku, pow, Trzcian­
ka, poszukuje rodziców Miko­
łaja i PaWlnnę Jedlińską zKło- 
bowiec, woj .Stanisławów, wy­
jechali na Zachód 1945 r.

9-«f
Ktokolwiek wiedziałby o łosio 
córki mej Bożeny Grzybow­
skiej, zabranej podczas po­
wstania Warszawy do obozu 
Bel sen, blok 9, nr 6257. Pro­
szę wiadomość: Grzybowska, 
Gniezno, Grunwaldzka 23.

30896
Troje małoletnich dzieci po­
szukuje ojca: Jan Zieńko — 
przed wojną zamieszkałego 
woj. Wilno, pow. Mołodecz- 
no, Chozówi, imiona dzśecfs 
Geonita. Zieńko, Edward i, Ja­
nuszek, woj. Poznań, po«r. 
Gorzów, Lipki Wielkie, 'plac 
Kościelny 2. Kochani czytel­
nicy może kto zna jego adrea, 
to proiszę ogłosić przez Ktodć 
dla małych dzieci'. 9-69

Różne
Obszerne ubikacje ---------
szukam wspólnika kapitałem, 
kupię willę. — Oferty „Głosi 
Wielkopolski" nr 30985.

Peleryny, płaszcze „ 
podklejam naprawiam facho­
wo oraz wykonuję nowe pele­
ryny z powierzonych materia­
łów. Jeżyce, Sienkiewicza 9a,

Trwała, piękne grube loki 
najnowszym aparatem, gwa­
rancja. FTyzjemAa, Grobla 29a.

Stopy nadrabiamy. Pracownsa 
pończosznicza ..Rekord", «L 
Marcina 6. 30689

Futra naprawia i przerabia. 
Szymańskiego 8. m. 7 (pląs 
Hoovera). 30979

Krowę, dobrą, wezmę na u- 
trzymanie, dam mleko 
Poznań. Oferty: „Czytelnik , 
Armii Czerwonej h, nr 1021.

30959

Księgi handlowe prowadzę. 
Of.' „Glo-s Wlkp." nr 30921.

Roboty ręczne
na drutach, suknie, blezery, 

garderobę dziecięcą
wykonuję. 30599

Sieroca 5/6, m. 6

Poszukuję mieszkania, pokoju 
i kuchni, zwrócę remont lub 
przeprowadzę, dzielnica obo­
jętna. Oferty „Głos Wielko, 
polski" rir 30887.

Pokoju nieumeblowanego po­
szukuję. Cena obojętną. Zgło­
szenia: telefon 30-12 między 
7-mą a 8-mą. 30879

Pokoju umeblowanego dla 
małżeństwa. Dzielnica obojęt­
na. Cena obojętna. Pilne. Of. 
„Głos Wiełkop." nr 30873.

Poszukuję 1—2 pokoi z kuch­
nią wzgl. pokój umeblowany 
z używaniem kuchni. Ambrosz- 
krewicz ul. Fredry 1, m. 15.

30946
Młode małżeństwo bezdzietne
dobrze sytuowane, szuka 2 po­
koi z kuchnią, łaizienfcą, tylko 
dom odremontowany. Koszty 
zwrócę. Oferty: ,Par" Rataj­
czaka 7, pod 9.141. 30973

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje dużego pokoju (z ume­
blowaniem lub bez). Zwracam 
koiszty remontu lub płacę za 

nwerięcy z góry. Oferty
..Głos Wiełkop." ar 30969.
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